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podziewany spadek dolara 


Posel Hausner ostr 
Przed zbyt owaił 


Wiceprezes Banku Pols 


gä wicepremjera Bartla 
towną zwyżką ziotego. 


kiego p. Młynarski oraz profesor 


Krzyżanowski jadą do Ameryki. 


ki“ telefonuje; 

icepremjer Bartel przyjął wczoraj 
posła Hausnera (Koło żydowskie), Roz- 
mowa toczyła się na temat sytuacji go- 


_" spodarczej w zw ązku możliwością pozy 


Skania pożyczki zagranicznej, 

Poseł Hausner wyjawił swe obawv, 
że spadek walut zagranicznych może 
spowodować zastój w całym przemyśle, 
a tymsamym i w eksporcie co wywoła 


leszcze większe ropięcie budżetu w wa- 


„Szym poziomie, jak tego wymaga wytua- 


ucie obcej i tym samym 
może się zachwiać z trudem osiągnięta 
równowaga budżetowa, 


P, wicepremier Bartel Był jednak te wadziła dyskusję ogólną nad budżetem 


go zdania że rząd nie może się przyczy» 


M6 do żadnej interwencji dzięki której 


Nastąpi utrzymanie kursu walut na wyż (lie 


tja ekonomiczna, 
Skoro leci do 
P. wicepremjer 
Się w obowiązku powstrzymania jego! 
spadku, | | 
Poseł Hausner wyraził jednak zapa”, 
trywanie że w interesie uspokojenia o- 


SL WEN DOTAR SEARA LENIE NE 


Banta szpiegowska 
dr, bukaschka 


przed sądem. 


Katowice, 27 stycznia. 
Rozpoćzął się proces szpiegowski dr. 
aschka: 


o gmachu sądu od najwcześniej- 
szych godzin tłoczyła się publiczność. 
Tuż po godz. 10 rano sad wszedł na 
$. Przewodniczący, prezes pierwszej 
DY karnej w Katowicach, dr. Hemmer- 
kaz w towarzystwie sędziów i lawni 
ów otworzył rozprawę. 

Oczy wszystkich zwracają się na o- 
skarżonego, Kurzydyma. Zaczyna się 
sprawdzanie obecności świadków=ofice« 
rów | funkcjonarjuszów policji, oraz kil. 
ku byłych powstańców. Mi inn 

Mmteresowanie. budzi Powy świadek, 
k omas, znający osobiście Lukaschka i 
kę Tzydyma. Sąd rozpoczął czytanie ak- 
szy, arŻenia, które potrwa czas dluż- 


i i Katowice, 27 stycznia. 
W godzinach popołudniowych na roz 
Prawie przeciwko Kurzydymiie, sąd po 
i Zestuchaniu świadków, wydał wyrok, 
wa ziący Kurzydymię z par. 43 | 92 usta 
karnej na I i pół roku twierdzy, 0- 
Taz zapłacenie kosztów sadowych. 
4 W motywach wyroku sad podniósł. 
k Ma podstawie wyniku rozprawy, 0- 
Arżomy wiedział o zamiarach kancie- 
a Rzeszy dr. Marxa | d-ra Lukaschka 
MK mêmieckich òrganizach, że potrze: 


m 
Folskę | uzyskać w ten $ 
Tolskę | uz! posób zmianę 
Wahie państwa: W 


tym celu postanowił 
Pozyskać te dokumenty 2 cala Świado- 


_ Mością, że 
zynie oby korzyść. dllwość, rolnictwo | komunikacja); cent| przed 


-«ncom przynieść 


dba ia e RT nR. PAN „u 


„wę stosunków gospodarczych w Polsce 


men 


dokumentów. by skompromitować | 


_ Warszawski korespondent „Republi- ! pinj i stabilizacji rząd winien dążyć do 


stabilizacji, 
lutowych, 
Spadek walut obcych oznacza popra 


a nie dopuścić do wahań wa 


— oświadczył dalej prof. Bartel — a naj 
wymowniejszy składnik znajduje ta po 
prawa 

w zgłaszaniu się bankierów zagranicz- 
nych z bardzo korzystnemi oiertami, 


Rewo ucji w szkolnictwie nie będzie. 


Zmiany w ustroju szkolnym dokonywane będą 
stopniowo i powoli. 


s 


298 Warszawa, 27 stycznia. 
'Senacką komisja skarbowo-budżeto 
wa na popołudniowetn posiedzeniu pro- 


ministerstwa wyznań religijnych i 
świecenia. publicznego. 1 
Sprawozdanie przedłożył sen. Thul- 
(Ch. D.), kładąc nacisk na potrzebę 
ustaw, normujących ustrój szkolny. 
Nasiępnie minister Dobrucki, złożył | 


0- 


Po wycofaniu projektu p. Stanisława 


| Orabsklego ustaliła się w ministerstwie 


opinja. że organizacja szkolnictwa po- 
winna być aktem bardzo dokładnie prze | 
studjowanym. Wydelegowano z łona. 
ministerstwa ludzi specjalnie oddają- 
cym się studjóm nad ustrojem szkolni- 
ctwa, aby dokonali robót wstępnych. Ro 
bota ta nie jest na razie ukończona i 
wszystkie wiadomości o tem. jakoby 
sprawa była w tym, czy owym kierun 
ku rozstrzyghięta są przedwczesne. 
Faktyczny stan sprawy jest taki: 
Wobec ustawy o 7-letniej nauce 
szkolnej, przez cały czas budowy pafń- | 
stwa naszęgo przygotowano | przygoto 
wuje się dalej 7-klasową szkołę po- 
wszechną. Rozbudowała się ona tak 


A Berlin, 27 stysznia. 
' Polaka Agencia Telegraficzna 


Dzisiaj w ciagu popołudnia kanclerz 


ymi.|dr. Marx konferował w sprawie roz- 


działu tek ministerjalnych z przedstawi 
zielami centrum, ludowców 1 mem ecko 
narodowych. O godz. 8-e: rokewania 
przerwano | wznowiono 'e © godz 9-ej 
W r. .edzyczasie zebrały si: frakcje cen: 
trum i niemiecko-naroduwych w celu 
wysłuchania sprawozdania swych de- 
legatów. 

Jedna z korespondenci) parlamentar- 
nych dowiaduje się, że kanclerz Marx 
przyrzekł  niemiecko-narodowym 4 
miejsca w gabinecie. Na tekę ministra 
komunikacji reflektują  rówi ocześnie 
niemiecka partja ludowa I niemiecko-na 
rodowi. 

W kołach parlamentarnych przypu: 
szczają. że skład nowego gab'nutu bę: 
dzie następujący: niemiecko-narodowi 
4 teki, (sprawy wewnętrzne, sprawie 


|szybko, że dzisiaj mamy około 1900 
„Szkół 7-klasowych, zupełnie już wybu- 


dowanych. rozmieszczonych po calvin 
obszarze państwa. ale w sposób taki, 
że 1/8 znajduje się po wsiach. Wytwo- 
rzyła się ogólna opinja w ministerstwie 
że ta szkoła powina być fundamentzm, 
na którym nasze szkolnictwo ma być 
budowane. 

Błędna iest wiadomość, jakoby ktoś 


w dół — powiedział następujące wyjaśnienie w sprawie przy, zamłerzał przekształcenia tego dokonać 
tel — rząd nie czuje ZOtOWaŃ do reformy ustroju szkolni-| w sposób rewolucviny, jednem pociag- 
? nięciem pióra włączyć szkołę tę w szko, 7 


łę średnią. Zgodnie ustalono opinię. że 
ta rozbudowa i to złączenie szkoły po- 
wszechnej ze szkolnictwem  śradniem 
dokonąć się ma w szeregu lat w całam 
państwie, lecz w miarę rozwoju z jednej 
strony szkoły powszechnej. a z drugiej 
odpowiedniego przygotowania materja- 
łu nauczycielskiego. 

Teraz kończy się ta akcja przygoto- 
wawcza w ministerstwie | ustala się te 
zy. Potem załnteresowane sfery nauczy 
cielstwa zostana powołane do wyraże- 
nia opinii I odbedzie się także ogólniej. 
sza ankieta, Dopiero później będzie pro 
jekt przesłany do ciał ustawodawczych 
Robota jest w pelnym toku, ale żad- 

nych ostatecznych postanowień nie 
powzięto, 


(Dziś biie ufworzony rząd w Niemczech 


Nacionaliści otrzymają 4 teki minister'alne. 


rum — 4 teki (kanclerz. finanse, praca i| 
terytorja okupowane); niemiecka partial 


ludowa 2 teki (sprawy zagraniczne : go| 


spodarsrwo). Tekę ministra poczt c- 
trzymać ma poseł z bawarskiej partii lu 
dowej Sting. Tekę ministra Reichs- 
wehry Gessler. 
+. 5 
Berlln, 27 stycznia. 

Frakcja demokratyczna ogłasza ko- 
munikat, w którym, wychodząc z zało- 
żenia, że obecność w rządzie polityków 
których dotychczasowe stanowisko po 
zostaje w jaskrawej sprzeczności z dzi- 
siejszem oświadczeniem, nie daje żad- 
nej rękojmi przeprowadzenia całości 
programu rządowego, wobec czego de 
cyduje się przejść do szeregów vpozy- 
cji / 
l Berlln 27 stycznla. 

Wohec nfemożności osłaeniecia poro 
zutmienia w sprawie podziału tek pomię 
dzy frakcje koalicii, rokowania miedzy! 
frakcyjne odroczono do piątku, godz. 11 

południem, i 


- r 


Wicepremier pokłada madziełę iż najblir 
sze dni przyniosą pewność co do pożycz 
ki. 

Rozmowa przeszła na stosunek rządu 
do żydów. . 

Wicepremjer podniósł swój głęboki 
sentyment do pewnych kół żydowskich 
z któremi łączą go stosunki koleżeńskie 
z lat studenckich. 


Jeżeli jednak mimo to często nie mo. 


że pójść za sentymeniem to nie jego wi 
na, lecz czynników zupełnie innych. 
e. 
b 
Warszawski korespondent „Ropiblis 
ki“ telefonuje: » 
Dziś wyjeżdżają z ramiema rządu 
do Stanów Zjednoczonych p. Młynarski. 
wiceprezes Banku Polskiego oraz prof 
Krzyżanowski. M 
Obaj delegaci rządu zawiczą odps- 
wiedź na memorjał prof. Kemmerera i 
|starać się będą o uzgodnienia różnicy 
dań. 


Delegaci cj zatrzymają się również 
w Paryżu | Londynie gdzie odbędą sze 
reg konferencji z przedstawiciuiami fi= 
nansjery, Podróż ich potrwa 8 tygodni. 
BRYTHEZ OWACTWPORE E PTOTUREPA WW 


he 


Przemytnicy jedwabiu 


narazili skarb państwa na stra 
20.000 zł. i 
Rzeszów, 27 stycznia. 
Organy urzędu celnego wpadły na 
trop olbrzymich nadużyć, dokonanych 
przez firmę Sara i Abraham Wizel-w 
Rzeszowie. Przeprowadzona w firmie 
rewizja wykryła 87 funtów jedwabiu 
różnych gatunków i 650 kle. imnych to- 
warów tokstylnych, wartości 6500 do- 
larów. Towary te przemycone były z 
Czechosłowacji. Skarb państwa poniósł 
straty w: wysokości 20 tys: złotych. Tø- 
wa” obłożono aresztem. 


Znów kafasirofa kolejowa 


na Siąsku. UN 


_ Katowice, 27 stycznia, 
Dziś rano na Śląsku, zderzyły się po 
ciąg! towarowe pod stacją Szarley. Ju: 
den z tych pociągów przejechał sygnał 
stacyjny | w tej chwili drugi pośląg wie- 
chał z boku w jego środek. rozbijając 
zupełnie dwa wagony, Otar w ludziach 
na szczęście nie było. 


Skazany na 2 lafa 
więzienia 


wyskakuje przez okno z sali 
\ sądowel, 
Poznań, 27 stycznia. 
Dzienniki donoszą że skazany dziskaj 
przez sąd okręgowy na dwa lata więzie 


r” 


„Ma za kradzież, Marjan Sig. rzucił się 
(pO ógłoszóniu wyroku z okna 2-to 


ię- 
tra gmachu sądowego na bruk podwórza 


[że słabemi oznakami życia, został od 


wieziony do szpitala, 


ref» 
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WESOLY 


a „ILUSTROWANA REPUBLIKA”, 


Poseł Cwiakowski chce króla, a ks. Okoń powiada, że był 
jedynym obrońcą marszałka Piłsudskiego. 


Dalszy ciąg generalnej debaty nad budżetem. 


Z loży prasowej. 


Sprawozdawca parlamentarny „Re- 
publiki“ |) telefonuje: 
| Wczoraj, końcowa generalna debata 
budżetowa wniosła nieco humoru. 
Przyczynii się do tego, poseł ks. 
Okoń 3 nowokrcowany monarchista 
chłopski p. Ćwiakowski. 
Ks. Okoń zwykł był rozwesefać izbę 
swojemi demagogicznęmi przemówienia 
m. — Tym razem jod tak osiągnął re- 


w długiej mowie dowodził on, 
rząd powinien wejść na drogę pol: ‘tyki 
radykalmo-chłopskiej rozdać ziemię chło 
pom na wsi, dać bezrobotnym pracę, a 
wszystko będzie w państwie dobrze. 

Poseł Okoń dalej żali się na marsz. 
Piłsudskiego, którego dotychczas był je 
dynym żak sam powiada, obrońca, za co 
marszałek musi być: miy wdzięczny: 
Jednak rządy marszałka bardzo mu się 
mie podobają. 

Drugim mówcą, który wywołał we- 
sołość ma sali sejmowej, byt monarchista 
chłopski poseł Ćwiakowski. 

Naiwny ten człowiek: dowodził, 
tylko monarchja otigarchiczna, ol: 
zbawić Polskę, że drogą plebiscytu na- 
leży wprowadzić monarchię | posadzić 
ma tron nową dynastię. którąby wybrał 
przez naród wybrany regent. 

P, Ówiakowski tak mocnemi słowy: 
niówił o racjonalności jego planu poti- 
tvcznego. o konieczności iego wprowa- 
dzenia w życie, że zdawaćby się mogło. 
iż za p. Ćwiakowskim stor legion cały 
wiernych jego ideom obywateli. 

Zapomniał widać, „że:jest on sam, a 
klub jego składa się tylko z prezesa, po- 
sta Ćwiakowskiego. - 

Zastępca. 


Przebieg posiedzenia. 


Pierwszy zabrał: dziś w sejmie głos 
pos. Warszawski (frakcia kom.), który 
oświadczył, że stronnictwo jęgo odrzu- 
ca budżet rządu faszystowskiego. 

Poseł Bitner (Ch. D) uważa, iż nie” 
weszliśmy jeszcze w okres stabilizacji 


Zadania ukraińców 
i białorusinów. 


Poseł Wasyńczuk (Klub ukraiński) 
twierdzi, że równowaga budżetowa jest 
sztuczna, gdyż osiągnięta została dzięki 
niepodwyźszeniu płac w stosunku do 
drożyzny i obcięcia wydatków na ele-, 
mentarne potrzeby luuności. Stanowi- 
sko obecnego rządu względem ukraiń- 
ców nie różni się od sianowiska rządów 
poprzednich. Kwestia ukraińska w Pol 
sce jest tylko częścią wschodnio-curo- 
że ipejskiego zagadnienia ukraińskiego. Na 
leży ją załatwić drogą pokojową, ale nie 
widać oznak. aby polityka polska szła 
w tym kierunku. Zjednoczenie niepodle 
glej republiki ukraińskiej jest dziś has- 
łem ukralńców i w tej płaszczyźnie przy 
stąpić należy do rozwiązania tej kwe- 
stji. Poseł Jasiński (Klub katolicko-lu- 
dowy) imieniem swego klubu oświadcza 
iż klub jego udzieli rządowi swego po- 
parcia tak dla konieczności państwowej 
jak j w dalszym dążeniu do naprawy. 
Domaga się natomiast długotrwałych i 
nisko oprocentowanych kredytów dla 


e | ludności małorolnej i bezrolnej. 


N.P.R nie ma zaufa», 


nia do rządu. 


Poseł Michalak (NPR) zarzuca rzą- 
dowi, Iż po przewrocie majowym nie 


poszedł drogą śmiałego i konsekwentne 


go postępowania, lecz drogą najmniej- 
szego oporu i oportunizmu. Przewrót 
skierowany rzekomo przeciwko prawi- 


a|cy w praktyce zwrócił się przeciwko 


demokracji | wzmógł żywioły zacho- 
wawcze. Zrównoważenie budżetu za- 
wdzięcza się płacom pracowników, nie 
podwyższonym w stosunku do droży- 
zny. Budżet nie przewiduje większych 
zasiłków dla bezrobotnych, co jest mia 
rą lekceważenia klasy robotniczej. NPR 
ustosunkuje się rzeczowo do budżetu ja 
ko do konieczności państwowej, niema 
jednak zaufania do rządu i jego polityki, 

Po przerwie pierwszy przemawiał 


statnie aresztowania, wymierzone jako-' 

by przeciwko napoteżniejszej organiza 
cił ludu białoruskiego. 

Z powodu tych aresztowań mówca nie 

ma zaufania do rządu. 


Ks. Okońzabudżetem 


Ksiądz Okoń (klub Okoń) główną u- 
wagę w swem lIprzemówieniu zwraca 
na kwestję reformy rolnej, domaga się 
przeznaczenia w budżecie na ten cel co 
najmniej 200 milj. zł. rocziiłe. w szvb- 
kiem przeprowadzeniu reformy rolnej 
widzi przyszłość państwa, zarzuca rzą 
dowi załamanie się jego linji politycz:tej 
przez nawiązanie kontaktu z grupami 
konserwatywiemi. Ma on uznanie dla 
działalności ministra spraw wewnętrz- 
nych oraz ministra spraw  zagranicz- 
nych; ufając prezesowi rady ministrów 
wierzy w poprawę stosunków, wobec 
czego oświadcza się za budżetem. 


Program posła Cwia- 
kowskiego. 


Poseł Ćwiakowski (monarchista) do 
patruje się kryzysu ustroju republikan- 
skiego w Polsce. Jedyny- ratunek widzi 
w odwołaniu się na drodze plebiscytn' 
do narodu, przyczem wierzy, że naród 
ten opowie się za monarchią j stawia 
poprawki. które jak oświadcza są wy- 
razem braku zaufanła do ustroju sejmo 
władczego, wyraża uznanie ministrowi 
sprawiedliwości za energiczną walkę w 
zwalczaniu wrogów państwa. ` 

Ostatni w dyskusji ogólnej przema- 
„wiał ks. llkow. Mówca ten uskarżał się 
na brak programu ze strony - PAC 
polskich. w kwestji ukrajńskiej, 


Budżeł prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


Z kolei seim przystąpił do OAI 
| REAL Częsć l-szą budżelu, 
tyczącą budżetu prezydenta Ain 
poseł  Sliwiñski’ 


spolitej zreferował 


poseł Sobolewski imieniem włościańsko (Str. Chł.), prosząc o przyjęcie jej w 


-robotniczej białoruskiej Fromady. 


brzmieniu komisji sejmowej. Sprawo- 


stosunków. Budżet nasz jęst wysoki Z Mówca ten Ostro zaatakował Wade za 0»l' (ozna ZERA że zaznajomił się z 


filnktu widzenia możliości - płatniczej 
trudności. System podatkowy powinien 
ulec zmianie į co do tórminów płaino- 
Belt co do ciężarów, a zwłaszcza 
powinien być zmniejszony podatek od 
drobnych 
owca zwraca specjalnie uwage na 
sokość funduszów. dvspozycyjnych 
budżecie, które wynosza w.tym roku 
łacznie 20 milj. zł.. 
a tymczasem w r. ub, było zaledwie 
mili. Jeżeli rząd nie udzieli wyjaśnień 
% tej sprawie, Ch. D. domagać się De- 
dzie skreślenia tych w$szysikich fundu- 


łów, bądź też obniżenia ich do wyso-| 
y Kości sum ustalonych. w roku poprzed- | 


araa ubolewa, r niewiadomo ja- 
| Hg są właściwie zamierzenia obecnego 
Y żądu a tymczasem chmury gromadzą 
się nad Polska i jedynie współdziałanie 
rządu z narodem i wielki entuzjazm ca- 
łego społeczeństwa może nas uratować. 
aluż raz porozumienie Niemiec i Rosji po 
nad głowami dyplomaci! polskiej przy- 
wiodło Polskę do zguby. : Nie widać, 
aby rząd usiłował przeszkodzić nowej 
takiej kombinacji. chociaż świat powi- 
nien się był już dawno dowiedzieć od 
dyplomacji polskiej, że Pomorze i Śląsk 
"to nasza odwieczna kolebka i nigdy 
tych krajów nie oddamy bez rozlewu 
krwi. W dalszym c'ązu mówca uskarża 
się na szereg bezprawnych. zdaniem 
mówcy, czynów rządu. dodając, iż sejm 
chociaż dał rządowi amnestię, jak się 
wyraził wice-premier, chziałby | przy- 
najmniej zgody i współdziałania z rzą- 
dem i poirzebuje odpowiedzi i wyia- 
śnień. Kto widzi niebezpieczefistwa za- 
„grażające Polsce od wewnątrz i zew- 
Patrz ten walki z rządem nie chce, bo 
mic na jego miejsce postawić nie może, 
zale rząd powinien zaprzestać raz tej wal 
r która roznroszkówuję  społeczeń- 
stwo i iego siły. Stronnictwo mówcy 


"kupców f_ rzemieślników. | 


e A 


srimwsmu |zasadniont rzeczowo. 


| sie mówty SZEreg 


{dów sytuach, 


| zbawiona, jest jasnej. 
| opera się na czymyiku 


urządzeniem į gospodarką kancelarii cy 
wilnej prezydenta i znalazł wszystko 
| w najzupełniejszym porządku. W dysku 
sj poseł Ballin wniósł o zmniejszenie 
uposażenia prezydenta o 5000 zł. mic- 
sięcznie t. zn. do 10,000 zł. miesięczuie. 
DRE poseł Pączeęk (PPS) zrefcro-' 
wał li-gaą część budżowu, trakiującą o sej 
mik i senacie. Szczególną uwagę spra- 
wazdawca poświęcił porównaniu \Wy= 
datków w stosuiku na głowę ludności, 


przypadających na u.rzymanie par!a= ' 


mentu w Polsce i zagranicą. Stwierdził, 
że wydatki te w Polsce są znacznie miż 
sze. 


Zmniejszenie djet 
poselskich. 


W dyskusji zabrał głos poseł Ballin, 
wnosząc o zmniejszenie djet posłów i se 
natorów do połowy. to znaczy o zredu- 
kowamie „Odpow jednej suwny prelimino- - 
wanej u 2 m.ljony ziotych. 

Odpowiadając  posłowi 
sprawozdawca zaznaczył, że wiosek 
jego zmierzą chyba do obal.nia parta- 
meutaryzmu gdyż zbyt niskie uposaże- 
ie posłów © senatorów, otwiera droge 
do wszelkiego rodzaju korupcji, a ponad 
to uniemożliwia częstokroć wogóle wy- 


mas najbiedi 'ejszych 


Dyskusja nad polity. 
ką zagraniczną. 


W dalszym ciagu posiedzenia, refe.. 
rat o budżecie ministerstwa spraw za” 
grani czych wyglosą poseł Dąbski (str 


chłop.). 

w. dyskusji poseł Niedzłałkowskł 
(PPS) wniósł o przywrócenie skreślonej ; 
przez komisję sejmową pozycji 100 ty= 
slęcy na uposażenie stałego delegata’ 
przy Lidze narodów, motywując to ko» 

niecznością obrony interesów polskich w 
tej instytucji, 

Następny mówca poseł Scyda (ZLN), 
„stwierdza, że stronnictwo jego unieza= 
leżnia swe stanowisko względem mini- 
stra spraw zagranicznych- od stanowi 
jSka względem calego rządu. Podniesie: 
nie funduszu dyspozycyjnego nie jest u- 
Zarzuca on mini- 
sterstwu rozrzuwiość gospodarczą przeź 
częstę zmiany na placówkach. 


Mówiąc o właściwej działalności m 

nósterstwa spraw  zagramicznych, posel 
Seyda dowodzi, że dotychczasowa na- 
sza polityka rozzucliwałiła niemców, a 
wśród przyjaciół naszych wytworzyła 
jiulszywe pojęcie o stanowisku Polski- 
| wobec gróżb nemieck.ch, 


Następny mówca, poseł Bobek (Piast) , 
stwserdza, że klub jego bardzo pragnaż 
swe opozycyjne Sstamowisko do rządu 
najmmuej uwydawić w dyskusji nad spra 
wami zagranieznemi. Niemniej naguwa, 
wątpliwości, doly-, 
czących braku korsekwenutię przepro* 
wądzonej w budżoce zaśudy oszcz 
ności, mędostawczncgo rozw.męcia pro 


| basrandy zagranicznej oraz meodpowied. 


niej polityki traktatów, przy której mte- 
resy roliicetwa są zazwyczaj stawiane 

vstauwum planie, Na terenie Ligi naro! 
zdaniem. mówcy, racz 
się utrudniła. Obok obrad oficjalnych . 
widzimy tajne konferencie i powrót df, 
dawnego systemu równowagi. 

Nasza polityka zagraniczna pozosta 
je zbytnio w defensywie i brak jej inici 
tywy w stosunku do Europy wschodnie! 
i środkowej: 

Poseł Reich (Koło żydowskie), dowó 
dzi, że polityka zagramczna Polski, po 
fnji wytycznej i 
negatywny j 
miangwicio na nienawiści czy zaw. 


jaką żywią jedne państwa do drugich. 


Mówca wypowiada się przeciwkt 
skreśleiu suniy ida a uposażenie naszęś! 
delegata przy Lidzę narodów. 

Mówiąc dalej, mówca twierdzi, Ai 
dobrze się stało, że Polska nie dała S 


Watykan unizważnił małżeństwo znanego ARR GN amerykańskiego m Wash- wyprowadzić z równowagi, kiedy kolti 


born Child, obecnie posła Stanów Zjednoczonych w Rzymie. Na fotografji naszej wato się na Litwie. 
widely rozwiedzioną iecgo małżonkę wraz z dziećmił, 


głosować będzie za budteioij, jako za | EAA 


państwową koniecznością, , 


i r" LS 


pzą malych stosunków gospodarczycii 


Wobec sowie stów 
Polska powimtia: starać, się 0 rozwój M nA 


Nastepne poszędzenie jutro, o 


Ballinowi, ` 


pełnianie obow azków przedstawicielom 


c: E 


cześnie na dwa fronty — w kierunku 


WOZDSENACEEJETY! EE ERATA 


ILUSTROWANA 


Sędziowie z ulicy Wiejskiej. 


Z ieduej strony prof. Głabiński przy- 
mai 
możność pcłaczenia wszystkich wa'io- 


|ści (zarzut tkwi w braku dążenia) z din 


Posiedzenie sejmu — awantura. 
żyliśmy się z tym zjawiskiem. Poważ- 
ne debaty, pełne dostojności przyprawić 
by nas mogły o pewną melancholję po- 
ityczną o brak zainteresowania ulicą 
Wiejską. 

Powolne, ale widoczne amerykanizo 
wanie się Europy, postawiło reklamę 
ną przednim miejscu. Nie pogardzi nią 
ani adwokat, ani lekarz, ani minister, 
ani skromny urzędnik, ani publicysta, | 
ani polityk i awantury sejmowe mają 


dobrą stronę — budzą zalnteresowanie 


szerokich mas, dając możność chłop- 
com — gazeciarzom, kutym na cztery 
nogi reklamistom, wrzeszczeć w same 
ucho zamyślonego obywatela o niesa- 
mowitym zjawisku pójścia w góre akcji 
i złotego: „straszny skandal „w sejmie”. 

Obywatel chwyta dziennik i zostaję 
śrogo zawiedziony — zamiast skandalu 
z muzyką ł wynoszeniu posłów, znaj- 
duje zupełnie uprzejme przekomarzanie 
się z min. Meysztowiczem na temat 
tarzyny. 

Komuniśc' przypuścili atak jedno- 


ławy ministerjalnej i marszałka Rataja. 
ad min. Meysztowiczem odnieśli za-- 
mierzone zwycięstwo, udaremnili mu 
mowę, mającą uzasadnić aresztowanie 
posłów, a w stosunku do marszałka Ra- 
taja zyskali życzliwą neutralność lewi- 
cy łącznie z P, P. S. w czasie głosowa” | 
nia nad wnioskiem wykluczenia posła 
Wojewódzkiego na miesiąc. 


* Atak był charakteru czysto demo- 
kratycznego, bez myśli jakiegokolwiek 
twycięstwa. 

Przemówienie wicepremiera Bartla 
nie wróży nic dobrego dla uwięzionych 
Posłów, przeciwnie świadczy o mocnym 
stanowisku rządu, i gdyby nawet sejm 
uchwalił zwolnienie posłów, to wątpli- 
wem jest, czyby rząd poddał się temu 
orzeczeniu, 

Seim orzeka w tych wypadkach na 
wzór ławy przysięgłych według swego 
Sumienia, nie licząc się z dowodami. 

Zobrazuwanie sumienia sejmu jest 
nader trudne. Żadna partja nie posiada | 
stałych wytycznych ani moralnych, ani 
Politycznych I były wypadki łączenia 
się jagniyt ludowo - narodowych z wil- 
kawi komunistycznemi we wspólnej ak- 
cji przeciwko „trzecieniu*. 

liecydującym czynnikiem w walce 
Polityczne jest cel, i pomoc choćby sa~ 
nego djabła przyjnowana jest z wdzię- 
tznością — taka już jest natura walk 
bolitycznych. 

- Czy kwestja należy do t. zw. 
wych, czy jest natury czysto politycz= 
nej, to nie gra rob i tradycje parlamen- 
arne czynią z debat nad budżetem jene 
ralną batalję polityczną, pomimo morza 
Cyfr — niajrealniejszych znaków myśli 
ludzkiej. Ą 3 

Pierwszy dzień obrad nad budżetem 
tatysował wyraźnie jego polityczną 


stronę, czyniąc drugorzędnem zaga- jest o 


dnienle jego fikcji, czy realności. 


„Pół królestwa“ oddalby Z. L. Nul Codeso. Mean te 


śdyby mu się udało uzyskać dostatece- 
dą ilość sprzymierzeńców dla przeglo- 
sowania „nierealności budżetu“ | wyrd- 
enia tym sposobem votum  nieufnosci 
rządowi. 

Poseł Głąbiński wymienił wszystkie 
winy rządu, za które od ŻJLN. nigdy 
"©zgrzeszenia otrzymać nie może. 

Słabość wobec mniejszości narodo- 


WA lawirowanie między prawicą a ry na lekką grypę. Królowa. Marja prze por ZOZ BEVIN DASZ- 


Sä. a głównie brak dążenia rządu do 


1 


Ka- 
Y dz 


facho- lefonuje: ; 


połączenia wszystkich wartości polity- 
cznych w narodzie — utrzymuje Z. L. N. 
w nieufności do rządu. 

W ostatnim zarzucie jest pewne ustęp 
stwo w formie przyznania prawa oby- 


watcisrwa innym wartościom pelitycz-|Z. L, N. po 


s. oon 


znaje rządowi autorytet, daiucy 


xiej zas strony przecież nikt Inny. jak 


«aicza wszelkimi sposbani 


nym, prócz kryjących się w ideologji Ź.|uznawany autorytet. 


lL.. N., a sama myśl o połączeniu wszy- 


skich wartości politycznych dla wspól- | więcej, 


nej pracy zasługuje na zupełną aprobi- 
tę, gJ;by rie była frazesem. 


Proiesor:hi bogaty frazes. i nic 
Dyskusje. sejmowe, niezależni» od 


tematu nie buczą już dawniejszego za'n 


——— 


BLIKA eem. 


toresowania, bowiem rezultat zgóry 
wiadomy —- rząd przeprowądzi swuje 
wuioski. 

Obecny rząd nie tyle musi liczy% sę 
z sejmemi, be z opinją publiczną ujaw= 
niającą się w prasie w charakte:że ras 
Jykalnvm. i 

Póki rząd ma ten odłam opinii pu: 
blicznej za sobą może spokojne rozwi- 
jać sweją działalność ku pożytzawi 
Iezplitej. Boruta. 


BADEA N IZTURE KS ARTS TZIEEO E ERSAT 


Marks bez „marksistów”. 


Z inicjatywy Hindenburga ma być utworzony rząd bez socjalistów. 


(S-ecialna służba korespondencyina „Repubiiki''), 


Przesilenie, które wybuchło w Ber-| 


linie w połowie grudnia r. ub., trwa już 


„prawie sześć tygodni i gmatwa się Co- 


raz bardziej. 
R zresztą dziwnego, że się tak 
ele 


Parlament Rzeszy, wybrany 7 gru- 
dnia 1924 r. nie posiada żadnej zdekla- 
rowancj większości: ani lewica ani pra 
wica ine może utworzyć gabinetu o wła 
snych siłach, a stąd konieczność szuka- 
nia kompromisów i targowania się o 
programy i o osoby, co zajmuje oczy- 
wiście bardzo dużo czasu. | 

Lewica, reprezentowana w Reichs- 
tagu przez 3 stronnictwa t. zw. koalicii 
welmarskiel (socjal-demokraci, centrum 
i demokraci) liczy 231 głosów: za mało. 

Prawica wraz z przylegającemi do 
niej ludowcami Stresemanna i Leichta 
posiada zaledwie 194 głosy: też za mało 

Koalicja 4 stronnictw lewicy i środka 
zwana popularnie wielką koalicją (social 
demokraci, demokraci, centrum i lu- 
dowcy), napotyka na znaczne trudności 
ze względu na silny antagonizm mię- 
dzy robotniczą i nawskrość republikań- 
ską socjaldemokracją a kapitalistyczną | 
i nawpół monarchistyczną partią ludo- 
wą Stresemanna. 

Koalicja natomiast prawicowo-cen- 
trowa, obejmująca nacjonalistów, lu- 


dowców i centrum i znana powszechnie: 
ipod nazwą „Biirgerblock'u*, natrafia na 


przeszkody ze względu na sprzeczność 
między pokojową, 
ogół postępową w sprawach socjalnych 
Zentrumspartei a wojowniczą monarchi 
styczną i reakcyjną Deutschnational 
Volkspartei p. Westarpa. 


republikańską i na-. 


W ten sposób jedyną możliwą w o- 
hecnym Reichstagu kombinacja jest t. 
zw. mała koalicja 3 stronnictw miesz- 
czańskich: ludowców, centrum i de- 
mokratów. 

Gabinet małej koalicji nie posiadałąc 
większości, zabiegać musi o poparcie 
na lewo lub na prawo: wśród socjalde- 
mokracji lub wśród nacjonalistów. Los 
takiego gabinetu jest oczywiście nie- 
pewny i upadek jego może nastąpić w 
każdej chwili. Wystarczy, aby socjal- 
demokraci i nacjonaliści głosowali je- 
dnocześnie przeciwko kadłubowemu 
ADOM małej koalicji, a rząd ten będzie 
eżał... 

Tak się też stało w połowie grudnia 
r. ub., gdy socjaliści zaatakowali kan- 
clerza Marxa, stojącego na czele gabi- 
netu kadłubowego za tolerowanie skan- 
dalicznej tyki ministra wojny Ges- 
slera, | 

O przyczynach tego przesilenia pi- 
saliśmy szczegółowo kilka dni temu. 

Dziś chcielibyśmy przedstawić w 
kilku słowach jego przebieg oraz dalsze 
możliwości. 

Zaraz po ferjach Bożego Narodze- 
nia prezydent Hindenburg wezwał do 


[siebie znanego fabrykanta Curtius'a z 


niem. partji ludowej i powierzył mu mi 
się sformowania gabinetu. 

Curtius chciał stworzyć 
„Biirgersblocku*, 
się to. 

Natrafił na zdecydowany opór ze 
strony centrum, które oświadczyło, że 
utie chce współpracować z prawicą, 
która ustami swego wodza hrabiego 
Westarpa dwukrotnie wypowiedziała 


gabinet 
lecz nie udało mu 


. Marjan Lind 


e oskarżony 


o siałsowanie podpisu brata ś.p. Huberta Lindego 
(prezesa P. K. O. 


Warszawski koresp, „Republiki“ te- 


Siódmy wydział sądu okręgowego 
warszawskiego, otrzymał od urzędu pro 


ikuratorsbiego akt oskarżenia przeciw 


Marjanowi Lindernu (bratu 6. p. Huber- 
ta), oraz Wilhelmowi Bauowi Marjan 
Linde oskarżony jest o sfałszowanie 
pisu swego brata na blankiecię doku- 
mentu gwarancyjnego P: K, O. na mocy 
è , oskarżony uzyskał pożyczkę z 
Banku Angl iliehn Bau, obwiniony 
wspólniotwo. 
Sprawa ta ujawiiiła się jeszcze w cza 
przec'w Huberto- 


wówczas jako świadek, nie stawił się ł 


pod | Linde ma przybyć do Pols 


dotychczas pozostawał zagranicą, ukry- 
wając miejsce swojego pobytu. Zebra- 
ne informacje pozwalają na przypitszcze 
nie, że przebywał w Rumunii, gdzie swo 
jego czasu piastował godność. honorowe 
go konsula Rzeczypospołitej. 
Jak obecnie dowiadujemy się, Marjan 
i osobiście 


odebrać akt oskarżenia, Cała sprawa bu 
dzi żrozumiałe wielkie zainteresowanie. 
Dodać należy, że Marjan Litie jest człó- 
wiekiem bardzo NOA współwła- 
śoicielem jedniego z zakładów w Zako- 


panem, właścicielem majątku zóomskie- 
powódz- 


go, na którym zabeżpieczono 


byde, pozwany Itwo w obecnej jego sprawie. 


Król. rumuński 


chory na grypę. 


Bukareszt, 27 styczhia. 
Polska Agencia Telegraticzna 


Konierencja prasy. 


Genewa, 27 stycznia 


w lipcu będzie zwołana w Genewie 
która zasta=| 
ńawiać się będzie nad szererieri spraw 


wielka konferencja prasy, 


zawodowych dziennikarzy, a między in 


się przeciwko pokojowej polityce zagra 


nicznej (Locarno) oraz przeciwko ustra 


jowi republikańskiemu: po raz pierwszy 


nalistów w Kolonji a po raz drugi dzie- 


Berlinie. 


Wobec tego Cutius złożył powierzo - 


ną mu misję, 


Hindenburg powierzył formowanie 


Mar- 
temu został 


rządu Marxowi: temu samemu 
xowi, który parę tygodni 
obalony przez parlament... 


Tym razem Marx, zniechęcony nies 
przejednznym stanowiskiem  hrabiega * 


Westarpa, chciał utworzyć swój nowy” 
gabinet w porozumieniu z socjaldemo- 
kracją, lecz plan ten rozbił się ' wskutek. 


oporu partji ludowej Stresemanna, któs 


ra nie chciała słyszeć o żadnej współ- 
pracy z socjalistami i wciąż jeszcze 
rzucała tęskne spojrzenia w stronę pra» 
wicy. Wobec tego Marx uważał swóją 
misję za skończoną i złożył ją z powro- 
tem na ręce prezydenta Rzeszy, 

W tej właśnie chwili 
widownię Hindenburg. 

Kierowany przez ukrytą za jego Sze= 
rokięmi plecami kamaryllę militarysty= 
czno = ręakcyjną  zgrzybiały 80-letni 
a wmieszał się czynnie do prze 
t 


silenia, gwałcąc w rażący sposób kon- 


stytucję, która stawia głowę państwa. 


poza i ponad partjami. 5 
Hindenburg napisał do Marxa list, 
wzywając go raz jeszcze, aby postarał 
się utworzyć rząd, przyczem zaznaczył, 
że ponieważ próby sformowania rządu 
lewicowego skończyły się niepowodze= 
niem, więc trzeba stworzyć gabinet bez: 
lewicy. Gabinet ten powinien się oprzeć 
na -burżuazyjnej (sic!) _ większości 
Reichstagu, lecz w polityce swej winich 
dbać o dobro klas pracujących. 
„Lewica“, prawica“, „partje bur- 
żuazyjne'* — oto słowa, któremi ope- 
rował Hindenburg w swoim liście, žā=-: 
pominając o tem, że prezydent państwa. 
nie powinien mieszać się do walk 
tyczno - partyjnych ani wywierać na- 
cisku na osobę, której powierza formo* 
wanie rządu. oiu 
Gdyby Hindenburg był prezydente 
Francji, to nazajutrz po napisaniu takie= 
go listu zostałby zmuszony przez par= 
lameut do opuszczenia swego stanowi 


ska, a gdyby nie chcial ustąpić, to mu-. 


siałby rozwiązać parlament | wezwać 
naród, aby w powszechnem  głosowa* 


niu, drogą nowych wyborów, rozstrzy=- 


gnal ten cały zatarg. : 
Jednak Hindenburg nie jest prezy» 
dentem Francji, lecz Niemiec... 
Parlament niemiecki, aczkolwiek ma 
większość republikańską, nie posiada 
jeszcze dostatecznie wyrobionego pos 
czucia republikańskiego. Podobnie nie 
posiada tego poczucia naród niemiecki, 
który tak spokojnie przepuścił Hinden= 
burgowi ten niedopuszczalny w  Żad= 
nem konstytucyjnem państwie wybryk, 
Tymczasem kanclerz Marx stara się, 
utworzyć gubinet, oparty, w myśl ży= 
czeń Hindenburga, o burżuazyjną wię= 


jesienią r. ub. podczas kongresu nacjo- 


sięć dni temu na wiecu politycznym w. 


wystąpił na 


TUTETE DS 


Król Ferdynand jest od tygodnia cho Szość Reischtagi. 
portowych i komiunikacyjnych dla dzien Najbliższe dni pokażą, czy mu  ktię 
to uda, ‘Riccardo, 


nikarży» 


„bywa 


dniem | nocą u łoża Yliorcko. 


DRA OB IR nn 


SEZ 


sierpnia w tej samej restauracji zebrała! 


We l a 


„I.USTROWANA REPUBLIKAS, 


—— | 


iat złodziejskiej arystokracji 


zapełnił wczoraj salę rozpraw sądu okręgowego w Łodzi. 


Damy w brylantach, panowie w futrach i lakierkach z du- 


mą reprezentowali swój niehonorowy, ale intratny zawód. 


Sąd skaza! wszystkich oskarżonych 


_ Na wokandzie łódzkiego sądu okrę+ Wszyscy oskarżeni nie przyznają 
gowego w dniu wczorajszym znalazła się do inkryminowanych im czynów. 
się sprawa o dokonanie morderstwa na Szlama „Jakubowicz opowiada przed 
20-letnim handlarzu szmatami, Chaimie sądem, iż był rzeczywiście w knajpie 
Słomce (Młynarska 14). na Brzez'ńskiej, gdzie miał odbyć się 
"ło rozprawy, która wywolała znacz „D!'m-tojre* —sad polubowny. 
ine zainteresowanie w naszem mieście. Po wyjściu z knajpy pokłócił się z 
4est następujące: Słomką. który domagał się od niego by 

uu mu kupił wódkę na co oskarżony nie 
©" Aki oskarżenia chclał się zgodzić. Wynikła bójka, która! 
zal AC nie miała żadnych groźniejszych na- 

W sierpniu roku ubiegłego w piwiar stępstw. Dopiero po kilku dniach dowie 
al przy ulicy Brzezińskiej nr. 17 „znanej dział się, iż Słomkę zabito. 
jako miejsce spotkań szumiowin bałuc- | 
kich, wynikła bójka pomiędzy niejakim nie posiadał nigdy rewolweru i będąc 
Jakubem Neumanem i Jdlem Pe:rykow- w knajpie na Brzezińskiej 
skim. nie brał żadnego udziału w zatargu, 

Krwawą kk A brało u- ani też nie napadał na Słomkę. 
dział kilkanaście osób, zlikwidowała rop To samo twierdzą Lajb Bauman i 
licja. | Zelig Szarf. 


Ide! Petrykowski został arcsztowa- į B ą l U chi mz gnal“ 
14 ° 


Po zeznaniach oskarżonych sąd przy 

się większa ilość osób. rekrutujących się stępuje do badania świadków, których 

z sfer złodziejskich, którzy uimując się zawezwano do sprawy dwudziestu 

za Petrykowskim domagali się, by Neu Kilku. 

man zwołał na nastepny dzień Jakub Neuman. niski. krępy mężczy- 
sad polubowny zna, ubranv dość elegancko, wskutek 

celem rozpatrzenia sprawy j wydania, czego na Bałutach zyskał przydomek | 


ty. 
Po mmływie kilku tygodni w dniu 12 


| żem w p erś, 
21-letni Machel! Dresler twierdzi, iż strzelił z rewolweru. 


ciężkie więzienie od 10 do 6 lat. 


Magnatem. Opowiada on, iż nazaiutrz 
po morderstwie zięć oskarżonego Szar- 
fa groził mu. iż | 
rozprawi sie z nim lak ze Słomką, iesli 
powie prawde policji. | 
— On jest herszt szajki — mówi 
świadek — może zrobić ze mną, co chce! 
więc bałem się u sędziego śledczego 
szczegółowo zeznawać. 
zmul Szaja Zulberszac zeznaje, iż 
zlama Jakubowicz zadał Słomce z tyłu 
cios nożem, jego brat zaś uderzył go n> 
ż Trzeci oskarżony — Baum 


, Sędzia: Jakie stosunki łączyły świad 
ka z Słomką? 

Świadek: Prowadziliśmy wspólnie han 
del szmatami. 

Sędzia: Jaki był powód bójki przed 
piw arnią? 

Świadek po chwili wahania odpowia 
da: Nie wiem. 

Czwarty świadek, Abram  Boruch 
Światłowski został sprowadzony na roz- 
prawę z więzienia, gdzie odsiaduje karę 
za kradzież, 

Opowiada on, iż w knajpie byli rów 
nież krytycznego wieczoru Zylberszaco- 
wie, 

Zeznania jego, sprzeczne z zeznania- 


dawać, bo był jeden paser, który dawał 
więcej. Z tego powodu odbył się sąd pa 
lubowny. i 

W bójce Fichtencwajg nie przyjmo» 
wał udziału j n.e wiele pamięta z jej prze 
biegu. 

— Ja się nikogo nie boję — mówi 
świadek — į powiem wszystko, co wie- 
dzą Bałuty o Szai Zylberszacu. 

Przed wojną miał on dom papiery 
i siedział} przez pewien czas jako podej- 
rzany o zamordowanie dozorcy domu. W 
czasie wojny zbogacił się, kupił dom, ro 
bi interesy i trudni się paserstwem. 

Świadek Józef Cwajg, sprowadzony z 
więzienia, gdze odsiaduje karę za prze 
stępstwo polityczne, zeznaje, iż nie miał 
nigdy nic wspólnego z sprawą złodzieje 
ską. Przypadkowo wracając z lekcji do 
domu ujrzał na ulicy w kałuży krwi Mo 
szka Jabołiowiczaż kióżedo równ eż nie 
znał i odprowadził rannego do pobliskie 
go felczera. 


Prokurefor I obrona. 


Biegły dr. Hurwicz wyjaśnia przed 
sądem, iż pierwszy cios zadany Słomce 
w plecy był śmiertelny, Śmierć nastą- 
piła wskutek uplywu krwi, spowodowa- 


Petrykowskiego w ręce policji. „elegant“, opowiada o okolicznościach mi na śledztwe, są chao.yczne i mętne. | nego kilku ranami. 


26h 


- Neuman nie chciał się jednak zgodzić 
ta powyższy nrojekt. 

Gdy. wyszedł z piwiar'j otoczyła gc, 
grupka młodzieńców składająca się Z 
raci Jakubowicz, Dceslera, Rauma i 
zarfa, W tej właśnie chwili 

przechodził ullca Chałim Słonika, 
który widząc sw:wo, znajomego Neuma 
na w krytycznej sytuacji przybiegł niu 
z pomocą, domagając s: od napastników 
by się oddalili. MC. yt 

Napastnicy, czując swą przewagę nie 
ustąpili, lecz skierowali atak przeciwko 


zbrodni w następujący sposób: 

w= Miałem kiedyś zatarg z paserem 
ldlem Petrykowskim, który uważał się 
za pokrzywdzonego. Po awanturze w pi 
wiarni na Brzezińskiej Petrykowskiezo 
aresztowano. 

Krytycznego dnia, w tej samej knal- 
pie miał się odbyć w tej sprawie „dim 
toire“. Zebrało się kilkadziesiąt osób, 
MIECZY innymi byli tam wszyscy oskar 
en 


Gdy sąd polubowny zostal odłożony 
de następnego dnia, na ulicy wyu'kła 


Sędzia: 
, piwianni? 

Światłowski: Przeszło osiemdziesiąt. 

Sędzia: Czy byli tam złodzieje i pa- 
serzy? 

Świafłowski: Nie, 

Sędzia: Czy Zylberszacowie mieli 


Ile osób bylo wówczas w 


związek z złodzie' ami? i 


Światłowski: Nie wiem, 
| Sędzia: A czy restauracja ta jest zna- 
|na, jako miejsce spotkań złodzie? 
| — Świadek — po pewnem wahaniu: T 

W dalszym ciągu świadek Światłow-| 


Słomce, przyzzem Moszek Jakubowicz bójka pomiędzy uczes:ukanii zcbrai:a. ski został skonirontowany z świadkami 
schwycił go za klapę marynarki i ude- Szlojma Jakubowicz rzu:l się z nożem Zylberszacam:, którzy twierdzą, iż nie by | nie trafił do prawdy. 


czył dwukrotnie i 
nożem w szyję i ramie, 

brat jego zadal Słomce cios w plecy. 

Przechodzący wńwszas ulicą bracia 
Zylberszac, ch.:el» pomóc. napastowa= 
nym. jodnakć> zostal: ndepeha.ęc:, przy 
czem jeden z nabistujków dwukxrutnie 
strzeli! z rzwolweru. 
Na odgłos strzałów wszysęv rozbięgli 


[PL 


ste. ! 
w Chaim Słomka. ciężka ranny, do- 
wiókt się do mieszkania Gabriela Zylber | 


Glł przysomność i 
w klikanaście minut potem wyzlonął 


-W ostatniej 
tanny odzyskawszv przytomność o- 
świadczvł obecnym, iż |. 
zranil] go synowie „Myszichiela*, 
którymi, jak stwierdzono, są bracia Ja- 
kugowicz. RU | 
sie 
gaene fowarzystwo. 
lesy dnin wczorajszym na ławie oskar 
jónych sądu okręzowego vod przewod 
ńiotwem sędziego Illinicza, w asyśc'e sę 
dziów Wileckiego i Natkesa znaleźli się 
bracia Jakubowicz, Dresler, Baum i 
Szarf. WWO ZA 
Są to dwudziestokilkuletni młodzień- 
cy. karani już więzieniem za kradzieże.! 
a sądowa, kurytarze i klatka scho 


ra dowa natłoczona specyficzną! publiczno 


Dol'niarze, grubsj włamywacze i pa 
serzy. Światek złodziejski, obeznany do 
kładnie z salami sądowemi, z ciekawo- 
ścią przysłuchuje się rozprdawom i w naj 
większym napięciu oczekuje! chwili wy| 
dania wyroku. Znaczna -liość osób, z 
Których składa się ta publiczność, ubra- 
na jest ; 
nN z przesadna elegancją. 


l Damy w brylantowych kolczykach w 
jaskrawych. modnych paltach, panowie 


— w lakierkach i futrach. | 

Są to arystokraci bałuckiego świata 
ełodziejskiego | 
same „grubsze ryby“. 


na Meumana, rozlegty się strzały, 
Gi arą awantury pad: Słomka. który 
chciał obronić Neumana. 

Z kolej zeznaje Szaja  Zylberszac, 
zwany przez sfery bałuckie „Magna- 
tem“, gdyż 
iest właścicielem domn 1 sklepu rzeźni- 

cktego, 

Opowiada ón, 'Ż przechodząc wieczo 
rem ulicą Brzezińską stał się miniowul- 
nym uczestnikiem bóiki 

Lsłyszawszy okrzyk: „Rijcie go, bo 


mu, chcąc Słomkę obronić, 
W dalszym ciągu swych zeznań Zyl 


Hej | berszac opowiada. Iż na Bałutach istuie 
chwih przed śmiercią, ie organizacja „potoczników*, którzy 


rozprawiają sie krwawo z każdym, kto 
donosj policii o przestępstwach. 

Ci właśnie „potocznicy* zakupili broń, 

by rozprawić się z Neumanem, którego 

podejrzewano, iż wydał Peirykowskie- 


Solidarność złodziejska. 


Bliższych danych o tej tajemniczej or 
ganizacji świadek nie podaje, twierdząc, 
iż nie może mówić o tem. 

Jeden z obrońców oskarżunych za- 
pytuje go. czy miał swego czasu dwa 
domy publiczne: 

Zylberszac: Nigdy. W moim domu 
był dom publiczny, ale ja z tym nic nie 
miałem wspólnego. 

Sędzia: Czy brał pan kiedykolwiek 
udział w sądach „dim tojre“? 

Świadek: Tak. Ale nie między zło- 
dziejami. l 

Jeden z obrońców: A alfonsami? 

wiadek: Nie. Rzeźnikami. 

Sędzią: Dlaczego Słomkę nazywali 
na Rałutach Bak'em? 

Świadek: Nie wiem. Mnie naprzy- 
kład -nazywają Szaja Magnat, a też nie 
wiem, dlaczego. 


Nie wolno „syrańćć 


Z kolei zeznaje Szmul Szaja Zyitber- 
szac, kuzyn Szal, równieź przezwany 


li w knajpie podczas zebrania. 

— To jest teraz spólnik oskarżonych 
— mówi Szaja Zylberszac — bo siedzi z 
nimi razem w więzieniu. 

Następni świadkowie Gabrje! Zylber 
szac i Sender Sładkowski ne wnoszą 


niemal nic nowego. Opowiadają oni o o-! 


statnich chwilach Słomki, który przed 
„śmiercią oświadczył im, iż został ranny 
przez synów „Meszychela — dorożka- 


W trakcie zeznań Sładkowskiego 


= szaca, gdzie. wskutek upływu krwi. stra trzymam za ręce“ wmieszał się do tłu- wożny powiadamia sąd, że Jankiel Ja- 
| kubowicz, ojciec dwuch oskarżonych, | 


porozumiewa się ze Świadkami, którzy 
mają składać zeznania, 

| Jakubowicz powierzony zostaje opie 
ce policianta., l 

Św adek Pejsach Suchowolski, wła- | 
ściciel restauracji przy ulicy Brzeziń- 
skiej 17, gdzie LN; się sąd polubowny 
twierdzi. iż nie przypomina sobie żad- 
nych awantur, ~ 

Obecn'e odebrano mu już koncesję i 
knaipa należy do innego właściciela. 

dek Wajnsztain zeznaje, iż wi- 

dział, jak Baum strzelał do Szai Zylber- 
szaca. 

Sędz'a: Dlaczego strzelał? Jaki cha- 
rakter miał cały ten zatarg? 

wiadek: Nic nie wem. Na drugi 
dzień po morderstwie dostałem kartkę 
od niewiadomej osoby w której zaśrożo 
no mi losem Słomki, jeśli będę zeznawał 
' w całej tej sprawie. | 

Adwokat Hotmokl: Czy nie wie pan 
kogo nazywali na Bałutach „ks ędzem''? 
Czy świadek nie przebierał się czasem 
za duchowne5o? 


świadek: Nie. 


ét [4] 
„Nagi I „oni“, 


Świadek Gerszon Fichtencwajś ze-| 


zna'e: ; 

Byłem w knajpie podczas awantury, 
Byli tam „Magnaci”, „Facet” i inni, Da 
wiedzialem się, iż między „magratami” 
i chłopcami „jest nieporozumienie, Ma- 


gnaci, są pa$eram. ij skąpo płacili za rze 
czy, więc „nasi” nie chcieli im nic sprze 


1=W E OEN = 


Zabity był mężczyzną o. atletycznej 
budowie ciała i 
mógł stawić energiczny opór napastni- 


Po zamknięcu przewodu sądowego 


zabiera głos rzecznik oskarżenia publicz i 


nego, prokurator Kawczak: 

W przemówieniu swem prokurator za 
znacza, iż przed sądem przesunęła się 
galerja świadków, rekrutuących się 2 
świata złodziejskiego, Św adkowie ci ze 
znają niezgodnie, jednak w tym gąszczu 
niezgodnych twierdzeń przewód sądowy 
utorował sobie drotżę, którą bezwzględ: 


Gdyby napastnicy nie byli uzbro'en 
— mówi p. prokurator — Słomka, jako 
mężczyzna o atletycznej budowie z pe 
wnością dalby sobie z nimi radę, Wszy 
scy oskarżeni współdziałali w dokona: 
niu zabójstwa i winni ponieść odpowiede 
nią karę, Uważam, iż oskarżeni rekrutue 
jący się z świata kryminalnego Balut 
ROBA yaani eyo arawe WE 

wyrok się głośnym echem w 

7 szumowin per ferji miejskich, 

W konkluzji prokurator anal zuje ce 
chy przestępstwa poszczególnych oska4 
żonych i dochodzi do wniosku, iż 

wszyscy brali udział w zbrodni, 

Powód cywilny mecenas Jasiń 
wnosi powództwo cywilne w im eniu ro 
dziny Słomki w wysokości 100 złotych 

Z kolei zabierają głos obrońcy, 
Mecenas Hofmokd, broniący Szlamę Jaku 
bowicza, zaznacza iż akt oskarżen, zost 
sporządzony „na wyrost”, śdyż przew 
nie udowodnił dostatecznie winy 
sądnych, * Ż ' 

Analizując powód bójki, spór złodzieł 
z paserami, którzy mało płacili za kra: 
dzione przedmioty, dochodzi do wniosku 
iż w krwawej awanturze brało udz 
kilkanaście osób i trudno się zorjenlo* 
wać_w winie poszczególnych jej uczest« 
ników, 

W konkluzji cbrońca domaga się unis 
winnienia sweńo klijenta. 

Pozostali obrońcy oskarżonych mecé 
nasi Monitlak, Biłyk, Abramski i Knep: 
pa, proszą o uniewinnienie swych klijet 
tów. | : 

Po przemówieniach stron sąd udał sit 


na naradę, sy 
Wyrok. 


O godzinie £-ej szd wydał wyrok mos 
cą którego Szlama Jakubowicz zostal 
skazany pa 10 lat ciężkieóo wiezienią 
M>srek Jakubowicz na 8 lat ciężk'ejć 
więzienia, pozestali zaś oskarżeni na é 
lat ciężkieśo więzienia. SĄ 


Powódźtwo cywilne zostało offale 
> ha j | y 3 m j dis $ 


54 Aa 


wi E „ZAAZĘ KA 
Ł% 3a 3 
~- 


W 


|. 


"5 == 


+ 


n ILUSTROWANA REPUBI IKA 


hanka ofi 


Rolę główną kreuje 
znany ze swego ta- 
lentu ulubieniec Łodzi 


Specjalną dostosowana do obrazu ilustrację muzyczną opartą ua 
motywach rosyjskich wykon- powiększ »na orkiestra w połaczeniu 
z viyginalnym chórem rosyjskim 


Prolog-uwertura z opery Glinki „Żyźń za carja“, 


Początek przedstawień o godzinie 4-30 po poł. 


Miadonosti Molare Posiedzenie Rany 


— m O maa 


aa Przybyło dnia: 1.00 


pozostałe na razie 
w Łodz.. 

Jak silę dowiadujemy, wiadomość pa 
dana przez część prasy łódzkiej o mia- 
howaniu prezesa łódzkiego sądu okręgo 
wego p. Tadeusza Kamieńskiego proze- 
sem sądu warszawskiego, jest nieścisła. 

Prezes sądu okręgowego w Warsza 
wie p. Masalski urzęduje nadal I tylko 
na wypadek jego ustapienia z zaimowa- 
nego stanowiska mogłaby być o tem mo 
wa, albowiem wśród ew, kandydatów 
na to stanowisko figuruje również nazwi 
sko prezesa p, Kamieńskiego, 


„Mizjską kosą oszzcęt- 
„ ności 


organ zu e magistrat 
z in cjatywy ławnika 
Kulamow cza. 


Jak się dowiadu'emy, z inicjatywy 
ławnika Kulamowicza, magistrat m. Ne Re: Anie zapelntóne 

; : n'zacii miewkiei dziecki ; i ys 
A a EEA 2 AB E re Na wstępie r. Poznański zapytuje, dla r. Zuberla, uważając, że BS EO 

Wedlug projektu lawnika Kulamowi czego w dniu wczorajszym, kiedy odby- Ba k RRNA DA egoi, ZBIEC, 
cza wkłady bylyby oprocentowane na 10 waly się wybory. nie był wybierany pre- Jax le zby 3 AŻ AA BUY Szał SG ch 
proc. w stosunku rocznym į mogłyby być zes rady na rok bieżący. on. pelnego roku, i z tego względu ic 
podemowane bez wymówienia; zwrot rezos Pierna capawan: że SOWA sprawa jest sprawą zasadniczą. 
wkładów byłby gwarantowrny całym, tę uzgodnił konwent seniorów, „ wobec F A 
majątkiem miejskim i wszystkiemi wply] ao nie bylo potrzeby wnoszenia jej m Prez. Gynarski Ww tronie 

i - | plerum, > Í SES, ird Dai 

kaa 7 wee to bardzo pewna lo- | PO znański oświadcza jednkowoż. Drn'efarinszy w mankietach 

W razie realizacji tego ze wszech- Że frakcja przez nieśo repreze- vanaf Zabiera głos prez. Cynarski, który 
miar na uznanie zasluśującego pro'ektu, | (Bund) nie brała udzialu w posic~zeniu stwierdza, że uchwały nie należy paczyć 
miasto uzyskaloby tani kredyt, który u- konwentu seniorów, woliez czego wii pamięlając o proielarjacie nie należy za 
możliwiłby dalszą i szybszą budowę ka- | myśl regulaminu ucnwała konwentu 'est pom'nać również, o proletarjuszach w 
nalizacji i wodoc ągów. nieważna. Z lego wzg.edu wnosi on sprze mankietach, Następnie zwrasająz się: do 


ciw, 

; s P F chna od da. ż 
Nowy szpif i mie Ski szenie: GORZKA) PiE SYTA wo 
będzie, wybudowany 

na wiosnę. 


bec czego 
porządku. 

'Onegdaj udała się do Warszawy de- 
le$aca w osobach pp. dr Skalskiego, 


Z loży prasowej, W dniu wczorajszym rada uchwal'ła 
Na wczorajszem posiedzeniu rady powinna bezwzględnie uchwalić ją dla ro 
mieisitiej, któe miało nosić charakter bolników, 
ściśle budżetowy, zupełnie niespodzie-| R. Holenderski (Poale-Sjon) popiera 
wanie znalązła się na porządku delante wniosek r. Danielewicza. $ 
sprawa podwyższenia gratyfikacji dla ro R. Szwa'$g domaga się nadto, by gra- 
botników sezonowych. tyfikację otrzymali również ci lekarze 
Dyskusja była tak namiętna, że wy- którzy są pracownikami m eskimi, 
pełniła całe niema! posiedzenie, co spo-| Po zgloszeniu powyższych wniosków 
wodowało, że generalna debata nad bud rozwinęła się namiętna dyskusja, 
żelem została ponownie pilotoga, ' 
Szczegó!nie goduą uwagi była mowa 
r. Nowackiego, który ciskał gramy na R Zuberi l... inteligencia 
lewe ławy poselskie, wywołując na sali 
i ga'erji hurańany śmiechu. 
Nie pomośły jednak srofie mowy, Ra 


ry oświadczył, że inteligencja (lekarze, 


zonowym większą fratyhkację, za co by | WA jest kwestja remuneracji dla robolni- 
ła naćrodzona oklaskami ga!erf. 


fmachu polic'ę, która na początku obrad dodatków. Dlalego też oświad:za, że bę 
dozorowała przy wcjściu do $machu, dze glosował przeciwko przyznawaniu 
BOL. RAW. | gratyfikacji dla lekarzy i nauczycieli. 


Dr. Sai woła: sa. Dole świe 
; „Zupełni syjsku.: Dołoj z inteli- 
Przebieg posiedzenia. | geny i po rosyi 

Pos edzenie rozpoczęło się, jak zwy- Prez. Cynarski bije ironicznie brawo 
z godzinnym opóźnieniem. Ławy ra schodzącemu z trybuny r. Zubertowi. 


przechodzi nad lą sprawą do la je. (R. Rapa'ski 
l , wam, podarowała za 1926 rok). 


Gratylikacja dla rohofników| „Wielka mowa, rad No- 
inż, Sunderlanda, dr. Weisberga oraz SEZONOWYCH. i wack'ego, 


inż. Lisowsk ego, celem interwenjowania! Nastepuje sprawa gratyfikacii dla ro- Ostatni zabiera w tej sprawe głas 
w dyrekcji zdrowia publicznego, w spra botników wę A Referu « w imie- referent r. Nowacki, który „ wygłasza 
wie dowy nowego szpitala miejskiego niu komisji skarbowo - budżetowej r. | wielką, : programową mowę, skierowaną 
w Łodzi. - | | | || Nowacki, który zgłasza wnosek, by u- przeciwko lewicy, która, jego zdaniem, 
Delegacja przylętą została przez dy- chwały rady. raz powzięlej w tej spra- prowadzi państwo do zguby, 

tektora departamentu, któremu przedsta, wie nie zmieniano. 
wila proekt budowy i odbyła na len te- 
mat dłuższą konferencię. 


Obalamucacie masy robotnicze 
R. Zubert (NFR.) stwierdza, że stano podkopujec e byl państwa polskiego... 
wisko związków zawodowych jest zupeł Głos z lewicy: „Koła narodowego”... 

Po zaakceptowaniu przez dyrekcję nie słuszne, wobec czego zgłasza wnio- — Powtarzam, że bałamuci ie masy, 
zdrowia publcznego przeds'ewionego sek o wsławienie do budżetu sumy 150 byle się podźwignąć na dobre stanowiska 
Projektu, delegacia powrówila do Łodzi. tysięcy zł, na podwyższen e gratyfikacji Ja jestem mały, szary człow'ek.. 

Wedlug otrzymanych przez nas infor dla robotników sezonowych. Głos z lewicy: „Błogosławieni uho- 
macji nowy szmiłal miejski, ktárego bu-| R. Danielewicz (PPS) zgłasza wnio- T 
owa rozpocznie się wiosna, wvbudowa- sek o podwyższenie nadto poborów ro- 
ny zostanie według najnowszych wyma- botników, gdyż są one tak niskie, że 
ań techniki i higjeny i mieścić będzie absolutnie nie wystarczają na najnędz- 

175 łóżek ` , --cd—'  niejsże utrzymanie. 


— 


dzy... 
— Chcę się zwróc ć teraz do r. Zu- 
berta, Gdzie jest p. r. Zube:t? | 

Głos z lewicy: „Wyszedł panie pro- 
i fesorze... i | 3 


ń 


Pean na cześć w elkiej miłości nieznającej różnic ani przekonań! 


cera ochrany 


WŁODZIMIERZ GAJDAROW 
ZIELONĄ PAPUGA 


7 OWC LEE AA dex] PIET 
IREEN S E N T z% zy 


8 Watt aca t2. [Obecność przedstawicieli władzy bezpieczeństwa była zbyteczna, 
mak  |żzebódoją 1358” gdyż nikt nie zakłócał obrad. 
Długość dnia: 8.42 ' szt 


Prezes cądu okręgowego) Rada przyznała gratyfikację rototnikom sezonowym. 


Rie dla prezydentów, dziś więc, 


rzucił, by s 


odbiegać od tematu", 


strat niema finansowej możności ` przy: 
znania robotnikom wyższej gratyfikacji. 


Pierwszym zabrał glos r. Zubert, któ | 

i ze. ! nie odbiegać pd temalu*, ' 
nauczyciele) próbują upiec wlasną p.e- | 

da postanowiła przyznać robotnikom se- | czeń na cudzym ogniu. Zasadniczą spra- towania mnie loja 


ków sezonowych į tą tylko należy roz- | 
Niepotrzebnie więc s;rowadzono do Ważać, z pominięciem wszystkich innych równi 


„ Dworzniecki uzasadnia wystąpienie 


|r. Danielewicza, prostuje ieśo wyrażenie nego, — Uchwatono doduikowe subwon 
że rada uchwaliła gratyfikacie dla człon cie dla twatru Popularnego w kwocie 7 
ków magistralu ódyż przeciwnie odebra i pół tysięca złotych, poczem rozpoczęto 
(krzyczy — „Dała je Obrady nad sprawami budżetowenńi. 


skarbowo=budżetowej 
praz. Cynarski, poczem r. Raputski zgło 
SW wnwsek. by dyskusję odroczyć ze 
wzylędu mi zbyt małą Fczbę osób: 

| Wniosek został przyjęty. i posiedze.. 
, mie zakończone, SUM. 


Dramat 
w lO uu 
aktach. 


nA 


: 


ochroną policji 


— Powiem wobec tego kilka słów p. 

ez. Wojewódzkiemu. Jego to rola by- 

a na tej trybunie, Świadomie oo ją po- 
ryć swoje słatow ;<o. 

Prez. Wojewódzki: „Panu się śniło*., 

ez. Fichna: „Panie radny proszę nie 


— Chcę stwierdzić jedynie, że magi- 


I dlatego proponuję wszystkie: wnioski 
dalić, IE 
— Kilka słów w odpowiedzi 
jeszcze dać p. Holenderskiemu. 
Prez. Fichna: „Panie radny, proszę 


pragnę 


— Panie prezesie, domagam sie trak- 
lnie, jak wszystkich re 
ferentów. | j 
Prezes Fichna: „Traktuje nana na- 
z innymi relereniami, ale proszę 
o n.eodbieganie od tematu. 
— Na zakończenie chcę powiedzieć, 
by żydzi nie mieszali się do naszych spo 
rów. Polska prawica i polska lewica w 
końcu się porozumieją, 
— Polskim roboin kom, 
głosv są zupelnie zbyteczne. 
Głos z lewicy: „A z kim pan wczoraj 
głosował, czy nie z prawicą. żydowską? 
— Jest to moja sprawa prywatna.. od 
powiada r. Nowacki schodząc z trybuny 
"Na sali i galerji — głośav śmiech. 
Następuje głosowanie. Wniosek rr. 
Dan elewicza i Rapalsviefo-*o panwyż- 
szenie poborów dla rob»lnków sezono- 
wych upada. Wnosek r. Cyraiskego o 
przyznan u gratyl kacjj wszystkim pra- 
cownikom miejskim, w stosunku do prze 
pracowanego czasu z poprawką r. Zuber 
ta o robotnikach sezonowych, zostaje u- 
chwalony. l 
Z galerji padają rzęsiste oklaski, 
Nasiępuję dalszy ciag porządku dzien 


żydowskie 


Generalne ekspose wywłosikh przy pn 
stej już miemal sub, r.ferom  koinisji 
r. Foffer + oraz 


Str. 6. 


TEATR MIEJSKI. 


trzystejsza premjera Totstojowskiecgo „Żywe- 
go Trupa“ zapowiada się bardzo interesująco. — 
Reżyser Konstanty Tatarkiewicz opracował wy 
sace efektowną inscentzację 1l-tu obrazów sztu 
ki, dzieląc wklowisko na trzy równomierne czę- 
ści, tak iż pierwszy antrakt przypadnie dopiero 
po obrazie [V-tyni, następny po Vlil-ym. Ca- 
lość niezwykle barwna i urozmaicona, ożywło+ 
na będzie nadto śpiewem Í muzyką, którą opra- 
cował Zygmunt Białostocki. W popisawej roli 
Pedi Protasowa — Jerzy Woskowski. Dekora- 
cej Konstantego Mackiewicza. Początek o godz. 
8 m. 15 (pięć minut po terminie, drzwi na sal 
będą zamknięte). i 

Jutro, sobota, powtórzemie „Żywego trupa“. 
Bilety ulgowe ważne. 

W niędzielę, o godz. 3 m. 30 po raz ostatni 
przed zupełnem zejściem z afisza „Osłołkowi w 
żłoby dano". Ceny zmiżone. 

Wieczorem „Żywy trup“ po raz trzeci. — 
Bilety ulgowe ważne. 


Go usłyszymy przez radjo 


” . $ 
dz:ś, w piątek ania 
28-go stycznia? 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

15.00 — Komunikaty: gospodarczy I meteoro 
logiczny. 

15.30 — Stacja nieczynna. 

16,45 — Odczyt p. t. „W kościołach meksy- 
kańskich", wygł. p. Melchior Wańkowicz. 

17.00 -= Odczyt p. t. „Co zdziałała L, 0. P. 
P“, wygl. p. Stanisław Florlanowicz. 

1740 — Koncert popołudniowy. 

18.40 -— Rozmaltości. 

19.00 — Odczyt p. t „I. L. Bayrd i jego zdo- 
bycz na polu telewizji", wygl. p. Włodzimierz 
Stępowski- 

19.30 — Komunikat rolniczy, l 

19.45 — Przerwa (prawdapodobnie komun- 
katy). 

20.05 — Koncert wieczorny. Transmisja z kon 
certu z sali Filharmoanji warszawskiej. 


PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 
PARYŻ, fala 1750 «n., 12.30, 20.45 — Koncerty 
RZYM, fala 4226 m., 21.00 — „Ii Ventagtio", 

poretka Cuscina (wyjątki). 

WIEDEŃ, tala 517.2 m., 20.00 — „Tawarzysz' 
komedja L-Arronge'a. 
PRAGA, fala 348.9 m., 19,15 — „Faust*, opera 

Gounoda. 

BERLIN, fala 483.9 m., 20.00 —- „Pocztmistrzy 
ni, operetka Jessela. 


UBEZPIECZENIE SPOŁECZNE 
W POLSCE, 
Dziś, w piątek, dnia 28 stycznia r. b. 
o godz, 8.30 wiecz, członek zarządu kasy 
chorych m, Warszawy, p. H, Altman, wy 
gosi w związku zawodowym pracowni- 
ów handlowych i biurowych m. Łodzi, 
A1, Kościuszki 21, odczyt o ubezpiecze- 
niach społecznych w Polsce i zagranicą. 


Z nowych wydawnictw; 


„ALBUM TEATRU MIEJSKIEGO" W 
ŁODZI" (1922 — 1927). 


Na półkach księgarskich ukazało się |: 


ciekawe wydawnictwo, które stanowi 
niewątpliwie przyczynek do historji roz- 
woju umysłowości i ruchu kulturalnego 
zi, Wydawnictwem tem jest „Album 
Teatru Miejskiego" w którym zawarł się 
sgia kady teeta izy ya 
cję żmudn uciążliwych wysi w 
tej dziedzinie ilustrują źródłowe artyku- 
y Si Ni tad o Barcińskiego, dyr, M. 
abrowy, dyr. 
iM. Kołtońskiego, b. pre 
Aleksandra Rżewskiega i 
rza Wroczyńskiego, 


enta Łodzi 
yr. Kazimie- 


lesława Gorczyńskiego | 


__ „ILUSTROWANA REPUBLIKA“, 


Biuralista--konsulem 


tureckim w Polsce. 


Rząd Kemala-Paszy zamianował łodzianina konsulem. 
Pradziad Puszla oddał swój majątek miastu Smyrnie 


Przed 25 laty przybył z Rosji do Pol 
ski i zamieszkał w Łodzi niejaki Zelig 
Puszel i od 6 lat mieszkał wraz z żoną 
przy ul. Ewangielickiej 7, gdzie zajmuje 
skromny pokoik na parterze. 

Przed wojną jeszcze Puszel uzyskał 
posadę w firmie tow. akc. S. Rozenblat. 
gdzie pracował ku zadowoleniu zwierz- 
chników. Przed samym wybuchem woj 
ny firma wysłała go do Kijowa celem o- 
bliczenia się z klijentami. 

Wybuch wojny zastał Puszela w Ro 
sji, gdzie wcielono go do armji rosyj- 
skiej i doplero po zawarciu rozejmu 
przybył do Łodzi, ożenił się, pracując 
nadal w firmie Rozenblatta. 

Nagle, przed dwoma tygodniami do 
sklepu z pieczywem przy ul. Piotrkow- 
‘skiej 122, który utrzymuje żona Puszla, 


Dziesięć żo 


nadszedł pocztą wartościowy list eks- 
presowy. 

Gdy list otworzono, małżonkowie uj 
rzeli jakiś dokument, pisany na perga- 
minie w ięzykach tureckim i francus- 
kim, opatrzony pieczęciami i barwnemi 
sznureczkami, wobec czego Puszel udał 
się do znajomych, by zapoznali go z tre-. 
ścią tajemniczego dokumentu. 

Otóż okazało się, że dokument ten 
zawiera zawiadomienie konsula turec- 
kiego w Warszawie, że pradziad Puszla 
przed stu laty zamieszkały w Smyrnie, 
najeżącej wówczas do Turcji, 


zapisał po Śmierci cały swój wielki 
majątek na dobro miasta, 
Obecnie konsulat, z polecenia- rządu 
tureckiego, chce przez wdzięczność dla 


n Mozesa Puryca 


szuka swego małżonka po całym świecie. 


-.Spółczesny Aheswer zwarjował I żebrze 


na ulicach 


Z Warszawy donoszą nam: 


Wczoraj przed forum rabinatu war- w nędzy na bruku londyńskim. 


sząwskiego stanął Josef Puryc i opowie 


dział autentyczne przeżycia brata swe- 


go, który niczem legendarny żyd wiecz 
ny tułacz, przewędrował przez wszy- 
stkie prawie większe miasta śwłata, spa 
dsiąc coraz bardziej. 

na dno nędzy 
i demoralizacji, 


Do rabinatu warszawsk'ęzo nadszedł’ 


niedawno list z Jaffy, w Palestynie od 
Sury Puryc, która prosi, by odszukano 
jej męża, Mozesa. W liście tym korespon 
dentka zaznacza, że przed 7 laty pozna- 
ła Mozęsa Puryca i, nie bacząc na tó, 
że był o niej o 16 lat starszy wyszła zań 
zamąż. O małżeństwie zdecydowała for 
tuna Mozesa. był on bowiem wówczas 
znanym i bogatym kupcem manufaktury 
„w Warszawie. 

"Niebawóm oboje wyemigrowali do 
Palestyny i zamieszkał; w Jaffe. 

W ciągu 6 lat Puryc naw:ąqzał łam 
szerokie stosunki handlowe, sięgające aż 
do Persib Założył wielki dom handlowy. 

eksportował cenne dywany perskie i 
smyrneńskie i 
_ doszedł do niebywałej fortuny. 

W Jaffie również przyszło mu na 
świat 4 dzieci, | 

Przed rokiem spientężył nagle ca- 
ty interes I gdzieś | j 

zniknał nlespostrzeżenie. 

Żona nie mogła dotychczas wpaść na 
jego ślad. Ostatnio dopiero dowiedziała 
się od znajomego z Polski, że 


widział Puryca w Warszawie. 


Na skutek tego listu rabinat wszczął 
poszukiwania. zupełnie jednak bczowoc 
ne. Natomiast odnaleziono brata iego Jo 
sefa Puryca. a 
Kiedy ten stanął w rabinacie j nsły- 
szał o co chodzi, wybuchnął głośnym 
płaczem ¿ nie chcłał dawać żadnych 
wyjaśnień. Wreszcie na nalegania rabi- 
na oświadczył trzęsąc się ze zdonerwo 
wania, 

— Ja nie chcę znać tego łotra! Wy 
partem sig go dawno į wszystko między 
nami skończone! 

W chwilę potem Josef Pusyc stwier 
dził, że Mozes rzeczywiście powrócił do 
, Warszawy, a nastepnie opowiedział 

dziwne koleje 
życia swego brata. 


A A NĄ 


Warszawy. 


skarg jego 5 żon, które kolejno porzucił 


Mozes uciekł do Liverpoolu, gdzie uaj 
formalniej 
pojął za żonę ósmą kobiete, 

/ kilka miesięcy potem zabrał żonę 
i wyjechał do Argentyny, gdzie osiadł 
w Buenos Aires. 

Tu w dość tajemniczy sposób, praw- 
dopodobnie jako pośrednik między: ar- 
gentyńskiemi lupanarami a międzynaro 
dowymi handlarzami żywym towarem 

dorobił się dńiżej fortuny. - 
W. pewnej chwili porzucił żonę 4 wyje 
chał w niewiadomym kierunku. Przez 
pewien czas niewiadomo było zupełnie, 
co się z nim działo. 

Wreszcie zjawił się w Warszawie, 
rozpuścił plotkę o śmierci swej pićrw- 
szej żony i pojął Surę, której list spowo 
dował cale dochodzenie warszawskiego 
rabinatu. i 3. 

Uciekłszy z Jaffy, udał się do Kot- 
stańtynopola, gdzie 

ożenił się po raz dziestąty 
i gdzie stracił cały majątek. 

Ostatnio Josef dowiedział się, że brat 

jego znajduje się w Warszawie, ` 
` jest bezdomnym żebraklem 
i cierpi na chorobę umysłową. h 

Znany jest zwłaszcza na Woli, gdzie 
nazywają go. „chazenem*, w j. „Kkanto-, 
rem“, czyj śpiewakiem z synagogi. Sam 
on, żebrząc o jałmużnę, opowiada, że 
był kiedyś kantorem w złównej syna- 
godze w Londynie, przyczśm wspomina 
swoje niezwykłe przeżycia i imiona 10 
swych żon, które porzucił w najrozmalt 
szych krajach świata. 


> 


DO REKLAM CH 
CZARÓW GAZET 
Ticis liogaire da ctów ręzodyny 
Poz orolekty reklamowa 
R. BORKENHAGEN 

2, Piotrkowska100, Tel 11:72 


ajszjed RACJI 
POD SĄD 


| przedmiocie naprawy okien 


„W. DIPIÑSKIEG 


potomka ofiarodawcy 
uczynić go przedstawicielem władz tu- 
reckich w Polsce, 

Konsulat mianuje Puszla: konsulem 
handlowymi w Polsce i za czynności te 
otrzymuje on honorarium w wysokości 
20 funtów tureckich miesięcznie oraz 10 
funtów miesięcznie na cele reprezenta- 


cyjne. 

Wreszcie konsulat turecki w Wam 
szawie komunikuje, że w najbliższym į 
tzasie przybędzie do Łodzi delegacja z 
konsulem na czelei ` 

wręczy Puszlowi nominacie. 


Dokument Puszla oglądają znajomi 2 
zaciekawieniem, lecz, choć upłynełty już 
dwa tygodnie, delegatów tureckich nie 
widać, 


Za niewykonanie remontu 


sqa skazuje na grzywnę. 


W dniu 27 stycznia r. b. sąd pokoju 
2-go okręgu m. Łodzi roz Aaaa spra- 
wę przeciwko Emilowi Maasowi, właści 
cielowi domu przy ul. sluljusza Nr, 2%, 


„| oskarżonemu przez inspekcję mieszka- 


niową o niewykonanie jej zarządzeń w 
i pieca w 
mieszkaniu lokatora Mieczysława Pod- 
górskiego. . 

Po zbadaniu świadków i wysłuchania 


| przemówienia oskarżyciela. publicznega 


— pełnomocnika magistratu, sąd wydał 
wyrok, którym skazał Maasa na 25 zł, 
grzywny z zamianą w razie nieściągalno 
ści na trzy dni aresztu oraz na zapłace- 
nie 2 zł, 50 gr. kosztów sądowych; jedno 
cześnie sąd zabow:ązał go do przepro- 
wadzenia napraw w terminie 2-tygodnio 
wym, pod rygorem wykonania iego w 
drodze przymusowej na koszt oskarżo: 


nego, 


składek kasy chorych. 

Teatr Miejski zalega od pewnego 
czasu z płaceniem wkładek za swych: 
pracowników z tytułu opłat w kasie cho 
rych, Z tego tytułu nagromadziła się pa 
kaźna kwota około 10 tys. zł, wobec 
czego zarząd kasy postanowił wyegze+ 
kwować tę należność i nałożyć sckwestr 
teatrowi. 

Wobec tego dyrekcja Teatru Miejskie 
go zwróciła się do zarządu kasy chorych 
z listem w sprawie zniesienia sekwestru 
nad czem jednak zarząd mostanowił 
przejść do porządku, W. celu wydosta= 
nia należnych kasie z tego tytulu sum, 
zwrócił się zarząd do magistratu 0 nalo- 
żenie aresztu na fundusze zasilkowe, po 

erane przez teatr z magistratu, 

Wobec tego, że magistrat obiecał 
wpłacenie należnych kas'e od teatru sum 
już w dniach najbliższych —- zarząd ka= 
sy postanowił nie nakłedać aresztu na 
bieżące wpływy kasowe teatru, (e) 
aS LA 


SZKOŁA TAŃE 


GRAND-HOTEL 
! TRAUGUTTA 1 
Specjalny kurs ostatnich nowości, i 

— . Charleston, Black Bottom, Tango Nuevo, =~ 


A N 
DORAŹNY 


AET 


Młody Puryc, mając kilkanaście lat,‘ 
ożenił się w Warszawie z Faiga Kuch- 
la. Po upływie 6 miesięcy porzucił ją 


etyczna wielobarwna lelisza tytu- 
łowa według projektu znanego artysty 
malarza Zenobjusza Poduszki oraz szereg 


będzie oddany: każdy inteligentny mieszkaniec Łodzi, który 
do: I-go lutego r. b. nie będzie abonentem największej 


"efektownych ilustracji, wykazów staty- | jednak + ; i skupiającej wśród swych. członków elitę łódzkiej inteligencji, 
stycznych itd. — tworzy harmonijną ca-| uciekł do Londvnu ze swą kochanką BK nai | PLEC s 
łość od redakcją Mi ła- WA Ruchlą, . 3 JĄ” Aa 
wa. a oleum lot PW baa miesci eao wyra BB] „WYPOŻYCZALNI KSIĄŻSK w [oh JĘZYKACH 


skiego", 

Znajdzie się on niewątpliwie w rẹ- 
kach miłośników teatru i licznego grona 
kulturalnej op opoczon, zwłaszcza, że 
niska stosunkowo cena (3 zł. egzemplarz) 

; przyczyni się do udostępnienia książki 
aron tzeszom śmteligencji łódz- 


urodziła mu się w Warszawie córka. Sa ALFREDA STRAUCHA, ul ł Narutowicza 14, | 


W Londynie Mozes mieszkał kilka lat l , 
i wreszcie musial uciekać przed czuj-| eniżki ma koncerty. 


nem okiem policji. Podejrzewano x3 tam sam  . - PYT) l Et + 
"r htndlarzy żywym towarem. [Bl PIŁNIMETROTZy „Rezadliki” otrzymywać będą 20 proc. rabato, EQ 
mię Tomie radni omacyś! TETT TT TA 


handlarzy żywym towarem. 
dywat również na skutek roznacziiwych 

ERRET, 

(4 VZt DUŻE ju 41 


j LA SA AAN 
EREE INRE 


| 


ŁÓdŹ ma 


£ 


M USTROWANĄ PFPUTY IKA 


Fr Y. 


odrębną psychike 


i dlatego musi ona mieć swój repertuar teatralny. 


Kfo zrózumie i wyczuje upodobania kodzi, odkryje żyłę złola. 


Jedna z łódzkich agency; prasowych chwalebna ożywienia odległych dzielnie, | każdy punkt w mieście, 
podała onegdaj wiadomość, że dyrekcja „lecz nie mają one podstaw, jako przeciw | tramwajowego  przystanka. 


gdzie niema 
Przejście 


my tego teatrowi za złe. Trudno — te- 
go chce publiczność, a lep.cj «rać Iżel- 


teatru miejskiego zwróciła się do magi- ne psychice mieszkańców miasta, Wia| kawałka drogi od ul. Piotrkowskiej !ub sze rzeczy przed widownią, aniżeli po- 
Stratu z prośbą o wypłacenie dodatko- domo, że najcięższa wałka jest ze złe-| nawet Narutowicza jest już pracą ponad ważne przed krzesłami 
wego subsydjum w kwocie 200.000 zło- mi przyzwyczajeniami. Powtarzamy raz| siły. Pozatem tuż za teatrem we wscho; 


Repertuar jednak 


dnią stronę miasta zaczyra się inż „pust 
kowie“, gdzie ludzie nieprzyzwyczajeni 
baliby się chodzić po nocy... 


nle trafia do przekonania łodzan. 
Łódź pod tym względem ma specyfcz- 


tych. ; jeszcze, że teatr w samym centrum 
Zarówno magistrat, jak i dyrekcja te byłby bardzo poważną instytucją do- 


= tru zapewnia, że podanie takie nieiz'e 


uf Jaka 


=" =." 


_ fa rogu Piotrkowskiej | Narutowicza 


nle zostało złożone, ani też nie wpłynę- 
ło, Ryć tedy może. że ów widzący na; 
odległość czasu reporter 


chodową. 


Drugą kwestią jest sprawa repertu- 


Ulica Cegielniana koło Kilińskiego aru. Teatr oczywiście musiał zrezygno 


ciemna, brudna i biedna. Nikt tam chet- wać z repertuaru wielkiego Dli hono- 
nie nie chodzi dla rozrywki. Pozbawio- ru dało się „Balladynę”, a później ko- 


adcyfrował tylko cudze myśli į zamiary. ną jest komunikacji tramwajowej. a trze medje wzgl. szzuki o posmahn sensacyj- 


Być może również. że wprawdzie uc 
nie działo się oficjalnie, ale półurzędo- 
wo. nawet prywatnie maca się grunt. 
kiedy. jak | CO... i 


Boć przecie nie ulega najmniejszej|- 


wątpliwości, że sytuacja teatru w Ło- 
dzi jest trudna. Odkładamy do innej o- 


| kazjj wyczerpujące i źródłowe omówie 


nie sprawy wystarczalności subsydjów 
dla teatru p. dr. Szyfmana. Jest to rzecz 


bardzo skomplikowana i dająca pole do 


rozlicznych wniosków. Ponieważ jed-| 
hak teatr nasz jest z jednej strony po- 
ważnym przybytkiem kultury polskiej 
w Łodzi, z drugiej zaś — poważną po- 
zycją w budżecie miejskim, należy już 


dzisiaj zastanowić się nad tem, Jakie są b 


powody, że teatr w Łodzi, 


. żaden teatr, nawet dobry, nie mógł u- 


trzymać słę o własnych siłach, 


f był instytucją bezwzględnie deficyto- 
wą. Z rozważań tych może wypłynąć 
bardzo ważny materjał dla osądzenia. 


"czy miasto wogóle powinno się wysilać 


tadał na inwestycje teatralne. 

Rzucającym stę w oczy i pierwszym 
powodem małej frekwencji w teatrze, 
lest jego niewygodne położenie. Łódź 
pozornie tylko jest wielkiem miastem. 
Ludność robotnicza niechętnie opuszcza 
kratce miasta | ożywia centrum. Zakres 
swych Interesów i rozrywek todztanie 
skupiaia ri waskim odcinku centralnym 
ulicy Piotrkowskiej. 

Na małym deptaku, gdzie odbywają 
się snacery, koncentruje się życie Ło- 
dzi. Jesteśmy pewni, że teatr taki, jaki 
posiadamu dzisiaj w centrum miasta. np. 


— 


byłby stale przepełniony do ostatniego 
mlejsca. 

Dlatego nosensem są wszelkie zamierze 

nia budowy teatru na uboczu, gdzieś w 

parku kolejowym lub na odległych pla- 

cach. Przyświeca planom tym myśl 

FOTO I CIERRES E OREERT GAIREN 


eea : 


Protest lekarz 
przeciw uchwaie rady 
miejskiej, 


ba wiedzieć, że łodzianin 


traktuje tak 


nym. W istniejących warunkach nie ma 
FENT 


Nie przyjmują 10-proc. podwyżki 


uważając, że winna ona być zastosowana 


od l-90 stycznia. 
Zgodnie z zapowiedzia, onegdaj od- to jedynie ze względu na chęć niepo- głyby mieć powodzenie, jest to howiem 
była się w magis:.acie wspólna konferen większania ogromnych zastępów bezro- rzeczą dyrekcji teatralnej, naromiast mo 


cja przedstawicieli iady nadzorcze; gä- 
zowmi i związków zaw dowych w spra 
w.e podwyżki potorów dla pracowników 
gazowni, | 

Udział w konierencji wzięli pp. wice | 
prezydent Wojewódzki : dyrtxtor gazow , 
ni miejskiej p. Kapusta, ze strony zaś. 
związków pp. Kowalski, Kulczyński, Dą 
rowski, Powązka i inmi, 

Dwugodzinna konferencja nie dopro 
wadziła jednakowoż do porozumienia, a 
to ze względu na zasadniczą kwestię, od 
jakiego terminu obowiązywać ma pod- 


wyżlka płac. 


P. prez. Wojewódzki oświadczył bo- 
wiem, że w ciągu dwóch tygodni badano 


| specjaln e słan gospodarki finansowej fa 


zowni, by móc udzielić konkretnej od- 
powipdzi związkom i w wyniku tego o- 
azało się, że 
większa podwyżka nad 10 proc. jest zu 
pelnie niemożliwa, 
jak również kon ecznem jest by obowią- 
zywała ona od 1 lutego b, r. 

Na zapytanie jednego z przedstawi- 
cieli związków, dlaczego podwyżka nie 
może obowiązywać od 1 stycznia, p. 
prez. Wo'ewódzki oświadczył, że wyno 
siłoby to 10 tysięcy złotych, na którą to 
sumę fazownia n ema pokrycia, 

W każdym bądź razie podwyżka 
wstecz mogłaby być zastosowaną jedy- 
nie względem pewnych kategorji praco- 
wników, gdyż gazownia mogłaby skaso- 
wać t. zw. latarników, a na ich miejsce 
zaprowadzić projektowane automaty do 
zapalania latarń. 

Jeśli jednak gazownia tego nie czyni, 


No 


botnych w Łodzi. | 


odpowiedzi, przedstawiciel związ 
ku zaznaczył, że wprowadzenie automa 
tów jest wogóle n emożliwe, gdyż do 
normalnego ich funkcjonowania potrzeb 
ne jest ciśnienie minimum 170 mm, pod 
czas gdy ze względu na uszkodzoną in- 
stalację į nieodpowiednie rurociągi, 
ob ciśnienie wynosi zaledwie 77 mm 

Powolywanie się więc na możność u- 
stawienia automatów, nie nosi poważ- 
nego charakteru. 

Wobec powyższego warunki propo- 
nowane przez radę nadzorczą są niemo- 
żliwe do przyjęcia, szczególnie i z tego 
względu, że w swo m czasie w 1924 roku 
kedy stan finansowy gazowni był bardzo 
słaby, pracownicy sami zrzekli się, przy 
sługującej im w myśl umowy, podwyżki 
płac o 34 proc. 

Na tem konferencja została zakoń- 


czona, 
ve 


W godzinach popołudniowych odbyło 
się zebranie pracowników gazowni, na- 
leżących do związku prac. inst. użyt, pu 
blicznej, 

Po wysłuchaniu sprawozdania p. Ko 
walskieśo, z wyników konferencji w ma 
gistracie, pracownicy stanowczo opow.e 
wiedzieli się za tym, 
by podwyżka ORA od 1 stycz- 

: a b. r. - 
co się zaś tyczy ustalenia wysokości 
i, o tem winno zadecydować walne 
zebran e wszystkich pracowników ga- 
zowmi, które odbędzie się w najbliższych 
dniach, —d— 


Fatalny błąd m nisterstwa pracy. 


we przep.sy o zasiłkach 


wywołały ferment i oburzenie wśród bezrobotne 
intelioencii. 
Zarząd funduszu bezrobocia į PUPP.!| nego bezrobotnego itd. Nowe rozporzą- 


otrzymały nową instrukcję min. pracy i 


o. s. w spraw e zmiany sysiemu przepi-' 


sów i rozporządzeń przy wypłatach za- 


dzenie wprowadza również wzmocnioną 
kontrolę pracowników, już pobierają- 
cych zas łki. 


ne usposobienie. Weźmy przykład z ki- 
na. Są pewne filmy, świetnie .dące w 
Warszawie, a skazane w Łodz, z góry 
na „klapę“ į odwrotnie. Łólź ma swo- 
ich mubionych aktorów filmowych. Lódź 
nkomal zupełnie nie czytuje warszaw- 
skich dzienników, chociaż chę"nie czyta 


je Kraków, mający wszak własną deo- 


skonałą prasę. Łódź więc ma 

swoją odrębną psychikę. 
Repertuar teatralny musi być do niej 
dostosowany. Nie czujemy się kompe- 
tentni do wskazywania szuk, które mo 


żomy stwierdzić a contrario że dotych- 
czas jeszcze 
nikt nerwu Łodzi w teatrze nle złapał. 


Wcale nie przesądza to sprawy, że Łódź 
nerw taki posiada. Przed dziesięciu la- 


ity miasto nasze nie po:rafiło się zdobyć 


na niezależną od Warszawy własną pra 
sę | własną wyraźną polityczną orien= 
tacje. Dziś są to rzeczy przesądzone, że 
Łódź postada pod tym względem 

wyraźną fizjognomię, zgoła odrębną od 

każdego innego polskłego miasta. 

Ten, kto trafi na nerw teatralny Łodzł, 
odkryje żyłę złota. Ale na to dopiero się 
czeka.. A więc Łódź nle jest miastem 


| nfeteatratnem, ale raczej 


nle ma jeszcze swego. teatru. 
Skoro jednak jest to dopiero muzya 
„ka przyszłości, przeto na razie trzeba 
„przynajmniej upolować tyle publiczno- 
ści, aby mogła utrzymać to, co jest. Na 
pytanłe, wielu jest w Łodzi ludzi, uczę- 
szczałących wogóle na widowiska, każ 
dy fachowiec odpowie, że 
około 10 — 12 tysłęcy. 

Gdyby ludzi tych przywiązać do. tea» 
tru, nie ulega kwestji, że cała sprawa, 
przynajmniej na razie byłaby zlikwido 
wana. Ale traj droga do rozwiązania 
nie prowadzi bynajmniej poprzez takty. 
kę dvrekcji teatru. Mimo całego popar- 
cia dla teatru, udzielanego przez prasę, 
robi on bokami. A jednak mógłby swo- 
bodnie oddychać. O tem juź jednak In= 
nym razem. i 

WTZ) WWR LEE N I TERYT 


m. 


Panowie dozorcy, - 
nie żawicie piaskv ` 
Pomimo ciągłych narzekań prasy ł 


ludrości, dozorcy domowi nie wysypują 
chodników paskiem lub czynią to pod- 


sed dgratnyen ne Per OZYCH pra} — Dotąd kontrola legiiymacji odbywała czas odwilży, czyli po niewczasie. Co- 
, cowników umysiowych. się ; LB : AI 
Niniejszem uprzejmie prosiny © t- hałeukcja ta wprowadza szereg po: dzień mnożą się wypadki  poślizgnięć 


mieszczenie następującego listu: 
„My niżej podpisani lekarze szpitali 


 mie'skich, zgodnie z naszym protestem 


W ospwanym w grudniu 1026 r. pod 
adresem władz magistrackich, czując się 


okrzywdzeni uchwałą rady mie'skiej, 


tóra ordynatorów szp talnych potrak-! 


towała w sposób nieodpowiada'acy po- 
wądze zaimowanego przez nich stano- 
wiska — kalegorycznie odmawiamy przy 
ięcia 20 proc. gratyfikacji. 
Ordynatorzy szpitali św. Aleksandra 
w. Józefa į szpitala na Radogoszczu. 
| Staweno, dr. Sonnenberg: dr. Ro 
siew cz, dr. Tomaszewski, dr Denścl, 


. Marynowski, dr. Michalski dr. Ke- 
dzierski, dr. Garewicz, dr. Goldb'm. dr. 
Tenenbaum, dr. Wolfson, dr. Margolis 

AL., dr. Kantor, dr. J. Kon, dr Itelson. 


ddź, dn. 25 etycznia 1927 r. 


ważnych utrudnień i ograniczeń w akcji 
zasiłkowej, z której na terenie Łodzi ko 
rzysta i tak już niewielka liczba tej ka- 
tegorił bezrobotnych. 

W celu wyjaśnienia nowych przepi- 
sów odbyła się specjalna EEEE 
przedstawicieli odnośnych urzędów, pro 


wadzących akcję pomocy doraźnej dla | 


bezrobotnych pracowników umysłowych 
na terenie okręgu przemysłowego łódz- 


iedo. 
W myśl nowych przepisów pracowni 
cy umysłowi, i ub egaiący się o zasili 
doraźne muszą złożyć podania do PUPP 
(oddział pracowników umysłowych), 
zaświadczone przez właści-ie'a lub admi 
nistratora domu oraz komisarjatu policji 
W podan ach tych chodzi o ustalenie 
stanu majątkowego. czasie zamieszkiwa 
nia w danej miejscowości, slanu rodzin- 


raz na miesiąc, 
obecnie zaś każdy pracownik umysłowy 
korzystający z zapomóg, zobowiązany 
będzie od 31 bm. poczynając zgłaszać 
się osobiście do kontroli 

raz na tydzień 
w następującym porządku: = 
"w poniedziałki — numery 1—60%0, 
wtorki — 601 — 1700, 
środy — 1201 — 1800, 
czwartki — 1801 — 2400, 
iątki — 2401 do końca numeracji, 


ontrola odbywać się będzie od godz. 


' gitymacji. 


Bezrobotni, którzy nie dopełnią wy- 
mafanej kontroli — będą pominięci w 


kolejności swej wypłaty, 


Nowe rozporządzenie wprowadza ca ne decyzje w tej palącej dla ogółu pra» 
ły szereg innych ograniczeń, które wy- 


mniej lub więcej tragicznych, a na ne» 
szych dózorców zupełne to nie działa, 
|. Stosownym bylby proekt karania do 
zorców. na 
wypadek peślizgnięcia. (b) 


wołały w związkach pracowniczych 
oburzenie i łerment, 


Wprowadzenie w życie tych przepis 


sów skłoniło związki na terenie nietylko 

Łodzi, ale i okolicznych ośrodków: Zgie — 
8 do 12 przed poł. po 150 numerów na rza, Pabjanic, Tomaszowa itd. do podjęs 
godzinę według kolejności numerów le. | cia wspólnej akcji na terenie rządu przez 


| wysłanie specjalnej delegacji do min, 


pracy. 
W sprawie tej odbyć się ma szereg 
| konferencji, na których zapadną osłatecz 


cowników umysłowych sprawie. (e) 


których terenie zdarzył się 


Fo One 


LUSTR. REPUBLIK) 
Łódź 
28 stycznia !1927 


Ugraniezony feren 


działalności Banku Pol- 
sk:ego. 


Kledy Bank Polski przez usta swych 


przedstawicieli chlubi się swym rZEKO- | nych gwarancji ze strony rządu, a również z | do 360 


mym liberalizmem kredytowym, które 
go dowodem ma być niewyczerpanie 
kontyngentów dyskontowych przez po- 
dawców — wskazuje się zwykłe na sze 
reg „zakulisowych* powodów po temu. 
Wymienia się ograniczenie koła podaw 
ców do najwęższych rozmiarów. Rygo 
rystykę w formalnej ocenłe materjału 
weksiowego. Przesadną conzurę co do 
dobroci materjału, itp, ltp. Natomiast ma 
ło się zwraca uwagi na bardzo bolesne 
dla obrotu gospodarczego, a bardzo 
wielkie granlczenie terytorialne działal 
ności Banku Polskiego, usuwające z te 
go Banku dużą część krajowego mater= 
iatu wekslowego. 

Przed wojną, działający na terytor- 
fum byłego Królestwa Kongresowego, 
rosyjski Bank Państwa dbał o swą łącz 
ność z najodleglelszą prowincją. W miej 
scowoścłach w których nie młał t. zw. 
kantorów, zlecał swe czynności kasom 
skarbowym, urzędującym w kaźdem po 
włatowem miasteczku. W ten sposób 
każda powiatowa dzfura miała kontakt 
z Bankłem Pańswa | bank ten mógł przyj 
mować į przyjmował weksle na nią 0- 
piewajace. 

Fank Polski bynajmniej nle naśla- 
dulo bardzo ładnego wzoru b. Banku 
Państwa, aczkolwiek stałoby slę to z 
włelką korzyścią dla zainteresowanych, 

W ostatniej Hście oficjalnej oddzia. 
tów i przedstawicielstw Banku Polskie 
go, wydanej na dzień 15 Ilstopada ubłe- 
złego roku, figuruje jedynie 116, wyraż» 
nle sto szesnaście, młelscowości na tery 
torjnm całej Rzeczypospolltej. O ile nas 
pamieć nie zawodzi, w liście tej przez a- 
stątnie dwa miesiące ule zaszły zmłany 
— jeżeli zaszły, to przybyła jedna lub 
dwie mlejscowości. 

Cały szereg ośrodków handlowych 
tzy przemysłowych nlo dostąpił zaszczy 
tu by stać się miejscowością „bankową“ 
Wymlentmy, exemplo modi, Włodzi. 
mierz Wołyński, tak donłosty ośrodek 
handlu z kresami | Borysław, centrum 


wlelkiego nafciarstwa polskiego. Cóż! 


dopiero mówić o małych prowłncional- 
nych dziurach! 
Bank Polski przyjmuje jedynie ma- 
terjał weksiowy wyłącznie na miejsco- 
wości „bankowe“, Wskutek małej ilości 
“takich uprzywilejowanych miejscowo- 
déi, w każdym porftelu kupca czy prze» 
mysłowca tworza się zatory, 
Weksle „nlebankowe” z konieczno. 


ści stanowią pokaźny odsetek w portfe 


lach — tem wlększe są zatory. Jest to 


dla prawidłowego toku Interesów ogrom 


N 


tą przeszkodą. Utrudnieniem wzajem- 


nych stosunków kredytowych pośred. | 


nio tandiowych. Bank Polski ma z racji 
swego stanowiska obowiazek nie trud. 
niania a wspomagania tych stosunków. 

Gdy mówa o rozpiętości cen w fo. 
szczególnych ośrodkach kraju nlewatpii 
wie nłe wolno tracić z oka, żo kupiec 
prowincjonalny musi do swej ceny li- 
czyć sobie pewną nadwyżkę z tej racji, 
że od jego weksla-—w obecnych wart 


kach — robią mu jego dostawcy znacz- m 


ne potrącenia. 


Trudno się domagać od Baku Polu pa 


skiego aby na poczekaniu powlelokrot- 


| Projekt ten ( 


W notesiku businessmana: 
Me.. 


NOWA PROPOZYCJA POŻYCZKOWA zosta 
la rządowi polskiomu wedle Informacji kól finan 


sowych, złożona przez Bankers Trust. Bankers wypożyczenie 


| Trust tym razem rezygnuje podobno zę specjal. 


, wydzierżawienia monopolu tytoniowego. Żąda 
natomiast 6-milesięcznej opcji, w czasie trwania 
i której rząd Rzplitej nie mógłby prowadzić roko- 
[9 z żadną inną grupą. 


O NADZORZE NAD FIRMA ROZFENBLATT 
czeskie pismo „Prager Presse", skądinąd zwy- 
kle dobrze w sprawach gospodarczych informo+ 
wane, podało następującą sensacyjną  wiądo- 
mość; „Nad największem (?) polskiem przedsię 
btorstwem włóklenniczem S. A. Rosenblatt w 
„Katowicach (?), zosta! roztoczony nadzór sądo- 
wy. Zarządzenie to jest skutkiem złego stanu in- 
toresów przedsiębiorstwa, za które rząd polski 
niedawno gwarantował pożyczkę w kwocie 250 
tys. dolarów”, 


SP. AKC, GIESCHEGO SPADKOBIERCY, 
drioki kapitałom grupy Harrimana, prosperuje 
bardzo dobrzę. Produkcja roczna kopalni przy 
załodze 8.500 ludzi, wyniosła 2,25 milj: ton. — 
, Również produkcja cynku rozwija się należycie. 
W hutach cynkowych, zatrudniających 5 tysięcy 
robotników, przeprowadzane są obocnie przebu- 
dowy, mające na celu rozwój i poprawę produk= 
ci. Towarzyswo zatrudnia ogółem 20 tys. ro- 
botników | urzędników. 


ZAŁADOWANIE WAGONÓW polskich kolei 
państwowych zarówno w kraju, jak I na obsza- 
rze w. m. Gdańska (z włączeniem ladunku prze- 
jẹtego od kolel cudzoziemskich, bez tranzyta) 
wynosiło w grudniu przec. 15 tysięcy wagonów 
(wazon liczono — 15 ton). Jest to w stosunku do 
stycznia 1926 roku akurat o polowę więcej, — 
Przeciętna dla całego roku 1925 wynosiła 116. 
Natomiast w roku 1926 rekordowym co do zała 
dowań P. K. P. był miesiąc listopad. 


kupiectwo chce 


Łódź, 28 go stycznia 


POLSKIE KOLĘJE PAŃSTWOWE zawarty 
z kolejanii czechosłowackiemi nową umowę o 
wagonów. Wodle tej umowy, Pol 
ska otrzyma do swej dyspozycji codziennie 220 
wagonów. Najcharakterystycznicjszy na- 


| szem zdaniem jost warunek, wedle którego Pol- 


ska zobowiązuje się wszelkie transporty, Sisy 
tane tymi wagonami zagranicę, kierować przez 
Czechosłowacją. 


O ZAKŁADACH „URSUS*, pierwszej pol- 
skiej fabryce samochodów, o której budowie do- 
nosiliśmy już, dowiadujemy się dalej, iż zakłady 
te finansowane są przez Bank Gospodarstwa Kra 
jowego. oraz. przez Bank Małopolski. Kapitał za- 
graniczny partycypuje w przedsiębiorstwie 10-— 
15 procentami. Prace fabryki będą niebawem 
podjęte, gdyż otrzymała ona już na rok bieżący 
zamówienie na dostawę 300 samochodów od mi- 
nisterstwa spraw wojskowych. 


PRZYSTAPIENIE POLSKICH HUT ŻELAZ- 
NYCH DO KARTELU światowego, będzie przed 
miotem ponownych rozważań na konferencji w 
dniu 4 lutego w Ditsseldorfie. Na konferencję 
diisseldorfską zaproszono również delegatów hut 
austriackich, węglerskich | czechosłowackich. 


BANK TOWARZYSTW SPÓŁDZIELCZYCH 
ogłosi! bilans na dzień 31 grudnia 1926 roku, — 
Charakterystyczne pozycje: kapitały własne 2,6 
milj, zł. inwestycje nieruchome 2,8 milj, wkłady 
65 milj. zł. (w tem 4,3 — czekowe). Dyskonto 
4,8 milj. zl, przy redyskoncio 2,4 milj. zł. Rezer- 
wa gotowizny 1,3 milj. złotych. 


SŁABA TENDENCJA DLA DOLARA i odn)to 
wane juź przez nas pogłoski o możliwości ohni- 
żenia kursu oficjalnego zakupów i sprzedaży 
Banku Polskiego spowodowały  zwaltowne 
zmniejszenie się zapotrzebowania ze strony kan 
ków. Bank! okazują wstrzemięźliwość, czekając 
pa niższy kurs, 


EEROR PARAE EOE REAREA TPR PK WESTA 


się organizować 


na wzór zachodnio-europejski. 


Nowowybrany zarząd centralnego 
stowarzyszenia kupców i przemysłow= 
oów województwa łódzkiego (Piotrkow 
ska 10), natychmiast po ukonstytuowa- 
niu się, opracował! projekt działalności 
stowarzyszenia w roku bieżącym. 
any przez nas poni- 
żej w skróceniu), zostanie przedłożony 
ao aprobaty na tmajbliższem walnem ze- 

raniu: 


1) Zmiana stosunków gospodarczych, 
powodująca rozszerzenie działalnośc 
stowarzyszenia, zmusza do zmiany sta- 
tutów i,do utworzenia rady naczelnej 
stowarzyszenia. 

Rada naczelna winna się składać z 25 
członków + 15 zastępców — przedsta- 
wioleli związków kupieckich i przemy- 
słowych woj, łódzkiego z odpowiednio 
opracowanym statutem: - 

2) W związku z aktualną obecnie 
sprawą niemieckich kwitów rekwizycyj 
nych, pozostałych po okupantach nie- 
mieckich, stowarzyszenie podejmie ak- 
cję Aiea posłów, senatorów i rad 
ki ra, uwiieńczona zostanie naj- 
prawdo: bniej powodzeniem. Pienią- 

re niemiecki rząd winien jest 
jłódzkim kupcom i przemysłowcom, 

ą z powrotem do kraju. 

3 hiczasowy system  tuformo- 
, Wania o zdolności kredytowej firm, znaj 
(duje się do dnia dzisiejszego na bardzo 
niskim poziomie. Kupiectwo wprowadza 
ne jest częstokroć w błąd, w wyniku 
czego handel zostaje od czasu do czasu 
wazy ttiie ma e odpowiednich 

1 o.stamie materjalnym poszcze- 
gólnych kupców. 
|. Golom usunięcia tych wiedokładności 
| stowarzyszenie tworzy biuro infornia= 
cyjne. 

4) Władze stowarzyszonia pewne są, 
okres chaosu mie i kupisctwo De- 
ie zmuszome prowadzenia swych 
przedsiębiorstw celowo. Dla osiąztuięcia 


i 


nlt ffość swych oddziałów na terytorium, 
państwa. Zdajemy sobie z tego doskona pracować z niektóremi odzlatami pocz- 
le sprawę. Atoli są Inne sposoby zastęp ty. Prowizje z tej racji płacone bedą nie 
ozo, zażegnania złego, 
Dysponujemy bardzo sprawnym apā tu gospodarczego, aniżeli utrudiilerie po 
ratem pocztowym. Podobnie, jak b. Bańk wstająco z nadmłornego zwężenta tery- 
Państwa z powłatowemi kasami skarho| torialnego zakresu dzłałalności Banku 
wemi — Bank Polski móże | powiuieni Polskiego. A. Ż. 


| stosunkowo iżejszyin clężarem dla Obro | 


tego octu i możności wykazywania fak- 
tycznego stanu przedsiębiorstwa, co tl- 
możliwi płacenie podatków na podsta- 
wie ksiąg, należy utworzyć kolegjum 
przysięgłych  buchalterów przy stow., 
którzyby po przystępnych cenach pro- 
wadzi prawidłowe księgi handlowe 
członków. | 

5) Pismo wydawane przez stowarzy- 
szenie, mające na celu zachowanie kon- 
taktu między stowarzyszeniem, a człon 
kami mma swoją rację bytu tyfko w tym 
RE dą xd o ile posiada odpowiednie sub 


5 ) 

Koniecznem jest, aby cena abonamen- 
towa gazety była dokczana do składki 
członkowskiej i 

6) Każdy członek stowarzyszenia w- 
nien bvć członkiem banku. Bank przy 
ul, Piotrkowskiej 41, pozostanie tylko 
wtedy w rękach stowarzyszenia, gdy zo 
bowiąże ono każdego członka, aby był 
udziałowcem banku. 

7) Nawiązanie kontaktu z wybitnymi 
ekonomistami, którzyby gotowi byli wy 
głaszać odczyty o charakterze skarbo- 
wo-fgospodaTrczym. 

8) Ciężkie warunki życiowe obecnej 
doby podkopują zdrowie fizyczne rzesz 
kupieckich. Dlatego: też należy ubezpie- 
czyć członków stow. ra wypadek Śmier 
cl 5 Kipusa wypadki 

9 eży ut koopora to 
warową, aby. członkowie po dy ce- 
pop miel możność zakupywania towa» 
tów. : 

10) Pożądanem jest połączeńie w 
stkich stow, średnio I drobno- kuloch 


11) We wszystkich europejskich o- 


środkach handlowych piety Nee 
pieckie posiadają własne gmachy. Do te 
o wiimiśmy dążyć wsz siłami 
rzy odpowi caton- 
ków, rzecz ta jest do urzeczy- 


wistniemia: 

12) Odnośny putkt statutu winien 
brzmieć nast.: > 

Organem wykońawcz stow. jest 
zarząd, w które: sklad wchodzi 22 
członków oraż 1l zastępców, Zastępcy 
członków żarżądu są proszem na wszy= 
stkie posiedzemia zarządu ż włosem de- 
cydijącym. tkowie zarządu wybie 
rają z pośród siebie zen sekretatza, 
SADKI, kospodarza lokalu è ich za- 


wym | ayin 
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LIKWIDACJA WKŁADÓW DOLAROWYCH. 

Wlodeń, 27 stycznia. 
(Tel wł. „Republiki”). 

Na Węgrzech zaobserwowano bardzo charak 
torystycznę zjawisko, świadczące o doniosłości 
stabiiizac waluty. dla rynku pieniężnego. Buda- 
pesztefńiskio wielkie banki prowadziły do nieda- 
wna specjalne rachunki dolarowe, które, choć 
mniej oprocentowane, cieszyły się powodzeniem. + 
Od czasu wprowadzenią nowej waluty (pengoe) 
publiczność nabrałą zaufania do niej. Wobec róż 
nicy oprocentowania wkładów (6 proc. przy 


wkladach w pengoc i 4 proc. przy wkładach doe 
Izrowych), publiczność wycofuje wklady dolaro= - 


we i lokuje je na rachunkach w pengoe. W ten 
sposób dokonała się samorzutna likwkłacja wkła 
dów dolarowych. 


MIĘDZYNARODOWE ZRZESZENIE WIERZY+ 
CIELI ROSYJSKICH. 

Paryż, 27 stycznia. 
(Tel wł. „Republiki”) 


Talbot, prezes angielskiego zrzeszenia wits ` 


rzycieli rosyjskich udał słę do Paryża w celu 
pertraktowania z wierzycielami we Francji w 
sprawie utworzenia związku międzynarodowego 
Mają być podjęte rokowania ze wszystkimi kra» 
jami, które przed wojną i w czasie wojny służy= 
ly za teren lokaty pożyczek dla Rosji. Czy zwią 
zek obejmie również poszkodowanych rosjan— 
narazie mie ustalono. 


OBRONA FRANKA. 
Paryż, 27 stycznia. 
(Tel. wł. „Republiki”) 


W związku z naszą informacją o wysyłce zło ' 


ta z Francji do Stanów wyjaśniają: Monety zło» 
te i sztaby, które w ostatnich miesiącach Bane 
que de France skupił od publiczności, zostają wy 
stane do Nowego Jorku i zdeponowane w Fe. 
deral Reserve Bank, gdzie będą w razie potrze- 
by oddawane za odpowiednią ilość franków. — 
Podobno rząd w ostatnich czasach w drodze por 
ufnych pertraktacji uzyskał zagranicą pożyczki 
specjalne na około 2 miljąrdy franków. Te re» 
zerwy mają stanowić fundusz obronny dla fran. 
ka przectw owentualnym zakusom spekulacji 


- FRANCUSKIE ZŁOTO DO NEW JORKU. 


Londyn, 27 stycznia, 7 


(rel. wł. „Republiki“). 

W kołach Wall Strect wysyłka francuskiere 
złota za 25 milj, dolarów (pierwsza od czasu 
wojny), jest bardzo dobrze oceniana. Uważają 
iż Francja podejmuje najbardziej odważny plas 
z pośród wszystkich krajów europoiskich. sanu+ 


jąc waluię bez uregulowania długów i bez wa» ` 
loryzacj. Odbudowa rezerwy złotej francukiej * 


w New Jorku z własnych zasobów oznacza Te- 
zygnację narazie z pożyczki. Wyrażają przypue 
szozenłe, iż rmerykańskie embargo pożyczkowi 
względem Francji pozostanie bez skutku, a w» 
boc tego, wypadnie rewidować umowę Mello 
Berenger, 


1000 DOLARÓW NA PRACOWNIKA 
Nowy Jork, 27 stycznia. 
(Tel. wł „Republiki*), 

General Motor Corporation zapowiedziała pó 
dzłał 8 miljonów dolarów między swoich $ ty» 
sięcy pracowników, którzy zakładają trust œ 
szczędnościowy. Jest to dowód niebywałej pro 
sporacji towarzystwa. Wypłaca ono za rok 1924 
— 13.25 proc. dywidendy, oraz dodatkowo sw 
perdywidendę 50 proc. nominalne] wartości akej ` 


SZCZEGÓŁY O WEWNĘTRZNEJ POŻYCZCE ' 
RZESZY. 


Borfin, 27 stycznia 
(Tel. wł. „Republiki*), x 
W ślad za Informacją o kolosalnej pożycza 
wewrięrztiej Rzeszy, dowiadujemy się, iż z 50 
midojnów zł. marek pożyczek, tylko 300 milj. dœ 
stanie się na rynek. Poczta i koleje zasubskrp 
bują 200 mil. j 


WIELKA POŻYCZKA KRUPPA. 

Beriia, 27 styczińw 
Konsorcjum bankowe, Dresdener Bank I 
Darmstaedter und Nationalbank na czele podję: 
ło slę przeprowadzenia subskrypcji 60 miljon> 
wej pożyczki dla firmy Fryderyk Krupp, A. ©. 
zabezpieczonej Mypotecztie na całym majątke 
nieruchomy tej firmy. Z sumy tej tylko 15 milf 

zostanie wyłożone do subskrypėj w Ho 

reszta w Niemczech, Kurs emisyjny 93 i 

Oprócenłowańie 6 procent per binumi . 
1425 MILJ: DOLARÓW ODSZKODOWANIA. . 
Berlin, 27 styczaża 
(Tel. wł. „Republiki”), 

Niemieckie przedsiębiorstwa, które zgłosiły. 
swe pretonsje do Stanów ż racji konfiskat do. 
bra niemieckiego w ożasie wojny == otrzymały 
Już 142,5 mijona dolarów odszkodowania, Fit. 
mie niemieckiej towolorskiej, Juljusz Kayser i 
Go. wypłacono 313 tys. dol; poza tem wypłaco 
to mmiejsze kwoty finnom bankowym, okrętsą 
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| Walka o bank rolny 


'omiędzy min. skarbu a min. re: 
form rolnych. 
Pod korćsp. „Republiki“ te- 
h 4d Państwowym Banku Rolnym obec 
równie wpływy mają mmistrowie — 
aurbu. rolmctwa j reform rolnych. 


| 


| 


ło do tarć. którym postanowiono po- 


l Na tem tle micjednokrotnie już docho 
Ż 


l 
im yć koniec przez zmianę statutu Ban- 
U. — We wtorek odbyła się w tej spra- 


Wie konferencja w min. reform rolnych, 


tórą jednak mie doprowadziła do uzyod MP 
Wema poglądów: mu: skarbu domaga PKIN 


| ię by działalność fimansowa banku za- 
Żwła tylko od nicxo: działalność parce- 
cyjńa natomast od min. reform rol- 
Rych, działalność, mająca ma oslu pod- 
tesienie kultury rolnej — do min. rol- 
etwa. 
Poxląd ten podziela i min. rolnictwa. 
atomiast mm. reform rolnych doma 


ka się by bank podlegał w całości temu. 


 Mnsterstwu. — Sprawa ma być prze- 
| ia radzie ministrów. 


Kto zapłacił więcej 
może zażądać zwrotu. 


_ Ministerstwo skarbu wyjaśniło, iż po 
datnik, który uiścił opłatę stemplową 
Wyższą. niż w myśl ustawy o opłatach 


IB Hiernplowych się należy, może otrzymać 
| zwrot nadpłaconćj opłaty  stenplowej. 


r 
D 


tym celu należy złożyć podumie urzę- 
owi skarbowemu w ciągu roku od dnia 
 Bszczenia opłaty stemplowej i zwrot na 
_ Mąpić może w następnych wypadkach: 

a) gdy uiszczono opłatę wyłącziię 
ta pomocą urzędowego papieru weksło- 
Wero, i 

b) gdy znaczki stempłowe skasował 
"tarjusz. 
j kaj, gdy znaczkł na wekslu skasował 


< g) w razie skasowania znaczków stem 
_ błowych na składanym dowodzie zasta- 
Wiuczym. 4 | 
e) gdy podatnik wniósł do kasy skar 
bowej sumę. którą sam obliczył. 
_.. Jeżeli natomiast kwota uszczona Zo- 
C Stała ustalona droga wymiaru urzędo- 
_ Wego. to zwrot nadpłaty nastąpić może 
C tylko wówczas, gdy płatnsk w agu mie. 
Bica od dnia dokonania wymiaru wniósł 
twółanie, które zostało uwzylędnione: 
o Podanie o zwrot nadpłaty jest wolne 
_ Md orłaty stemplowej į należy je wnosić 
to urzędu skarbowczo. w którego okrę- 
_©U płatnik ma mieszkanie lub siedzibę, 


la rynku włókienniczym 


= zapanowa:a zupeina 
F cisza. 
, Na rynku włókienniczym w Łodzi w 
f bieżącym tygodniu panuje zupełne osła 
lenie, Popyt na towary letnie minimal- 
dy. Największym powodzeniem  ciesrą 
Się w dalszym ciągu tkaniny białe, szcze 
pe audi aody Wz A 
_., Ceny w bież. tyg. nie uległy żadnym 
| ddchyjeniom. Natomiast warunki płat- 
Gścj zobowiązań nieco się zmien ły, 
© ddyż zamiast dotychczasowych 90 dnio- 
weksli odbiorcy pokrywają zobo- 
4zania 100 dn. wekslami, w związku z 
ą ustawą wekslową. 


Samodzielny handlowiec 


o È wyższem wykształceniem z zn4j0mošcią 
i Języków obcych księgowości, katkulacy! 
Teeniysłowej, dobry organ zator wielolei- 
la proktyka — poszukuje odpuw edn ej 
A Sady. Łaskawe zgł szenia do adimmi 
_ Mracji „ll, kepubiiki* pod „Ne 55241* 
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AZER EBY „ILUSTROWANA REPUBLIKA”, 


Holandja 359,30 
Nowy Jork 8.97 


Szwajcaria 173.05 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 


Pożyczka dolarowa 79.—78.50 
Pożyczka kolejowa 4, — 
onwers. 5 proc. 47.—48.- Portugalia 2,53 


4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 40.25—40.45—40.40 
4 proc. listy zastawne ziemskie zł. 


5 proc. «bl. Tow. 


Kred. m. Warsza- 
wy zł. 49.25 —49.60 * rsz 


bank Dyskontowy 12.— 

Bank Handlowy 4.10—4,05—4.10 
Bank Polski 95—97.— 

Bank Zachodni 1.85 

Bank Zi. Ziem Polskich 1.50 
Bank Zarobkowy 7.75 

Bank Przem. Lwów 0.14 


Elektr. Dąbrow. 26— 
E. 0.15 


Brown, Bovery 1.50 
Siła i Światło 39.50—40.—- 


.38 
Częstocice 1.42—-1.45 
Gosławice 41.50 
Michałów 0.28 
Cukier 3.65—3.60—3.65 
„Firley 34,—33.— 


Węgiel 82.50—81— 


Nobel 2.60—2.55—2.60 
Cerielski 18.25—18.50 


Lilpop 20.25—20.—20.25 
Modrzejów 6.05—5.90—6.10 


Ostrowieckie 5.10—5.15 
Parowóz 0.66—0.65—0.60 


Rudzki 1.44—1.39—1.41 
Starachowice 2.51—2.49—2.55 
Synd. Rolniczy 2— 
Zawiercie 16.50 

Żyrardów 12.75—13.25 
Borkowski 1.40 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę zwłokom 


B. P, 
ZYSY NACHY 


składa serdeczne „Bóg zapłać” 


E ig í AF wię 3 r ; 
>.« `; Ie A y 4 WYŁ 
b? BA, An 10 ; PAT 
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, Serdeczne ws cłezucie wyrażamy naszej nauczyc'elce ı wychowawczy- 
ni p. K. ROZINÓWNIE z oowodu zsvonu 


JEJ MATKI 


Uc.enice klas V, Vi, VII 
Sskoiy powszecknej Ne 135. 


GIEŁDY. 


Jabłkowscy 0.12 
Haberbusch 83.50—84— 
„Spirytus 2.15—2.20 ) 
Żegluga 0.16—0.15—0.16 
Zgierz 1.80 > 
Drzewo 0.55 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn, 27 styczn'a. 

Nowy York 4,85 1/16 — 4,85 13/16 

Holandja 12,13 13/16 

grano ETA, 

elgja 34.88 i 

Włochy 112.56 

Niemcy 20,47 3/8 

Szwajcaria 25,19 3/4 

Hiszpania 29,43 


* Dania 18,20 3/4- 
Szwecja 18,17 3/4 
Norwegia 18,95 
Helsingfors 192,70 
Praga 163 3/4 
Wiedeń 34,40 
Warszawa 43,50 


bia Paryż, 27 znia, 
Londyn 122,96 oye 


Nowy York 25,35 i pół 
Belgia 351,75 
Hiszpania 418,87 
Włochy 109,50 
Szwajcarja 488,25 
Holandia 1012.75 
Szwecja 676.75 
Rumunja 13,70 


Gdańsk, 27 stycznia. 


KALUSZYNER 


OE NEA NA 


Koleżance p. Klarze Rozinówa 
nie z powodu śmierci Jej matki 


Racheli Rozinowej 


wyrsża szezure współczucie 


Persono! szkoły 
Powszechnej Ne 135, 


WŁDKIKNNICTWO. 


POPRAWA W WŁÓKIENNICTWIE 
CZESNIŁM. 
“~ Wiedeń, 27 stycznia 
(Tel. wł. „Republiki”), 

Według ostatnich statystyk, stan zatrudnienia 

był w grudniu o I proc. wyższy, amiżełi w listo- 

| padzie. Poprawa wprawdzie nie jest bardzo zna= 
czna, wszakże oznacza stabilizację stosunków į 
zamiochanie systematycznego  zwalnianta ro 
bouńków, które cechowało poprzednie miesiąca, 


ZNIŻKA CEN NICI NIEMIECKICH 
Berlin, 27 stycznia 
(Tel wt. „Republiki"l. 

Zrzeszeme sprzedażne nienńieckich fabryk ni- 
cl bawełnianych (Vertriebszeselischaft Deutscher 
Baunmwull Nachfaden-Pabriken) zmiżyło od dnia 
74 stycznia r. b. swój cennik z 18 października 
1926 r. o około 4 marki mem, za 100 sapulek, og 
oznacza 5-prowemową zniżkę, 


PO JEDWABIU SZTUCZNYM — JEDWAB 
NATURALNY. 
Londyn, 27 stycznia. 
(Tel wł. „Republiki”). 

W ostatnim tygodniu w amerykańskich sfe. 
rach handlowo-finunsowych krążą wersje o za» 
mierzanem utworzeniu światowego trustu jed 
wubriego pod przewodnictwem grupy Morgata. 
Narazie za sprawą domu bankowego Edward 
Smith Co. utworzony został wielki trust przemy 
słu jedwabiu naturalnego w Ameryce. Trust tea 


100 złotych 57,83 — 57,97, czek na | obejmuje 16 najpoteżniejszych firm, obejmują- 
Londyn 25.13, telegraficzna wypłata na |cych 30 tysięcy szerokich warsztatów. 


Londyn 25,13 i pół, na Warszawę 57,37 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO Dolar w Łodzi. 


Za 100 złotych: 


Londyn 4350, Zurych 57,50, Berlin 
46,81 — 4529, wypłata na Warszawę i 


W dniu wczorajszym w godzinacjii po 
południowych po wpływem stale wzra 


Poznań 4693 —47,17, na Katowice 47,03 stalacego zaoflarowania przy braku por 


— 41,27, Gdańsk 57,83 — 5797, wypła 


- pytu, obniżył się kurs dolara na miejse 


ta na Warszawę 5737 — 57,78, Wiedeń |cowym rynku walutowym w obrotach 


czeki 78,95 — 79,45, banknoty 78,95 
Praga 374,50, Ryga 59 


'|prywatnych do 8.92 w płaceniu į 8.94 w 
żądaniu, i 

Brak popytu na dolary tłomaczy sig 
przewidywaniami panułącemj w ostite . 
nich dnłach w szerckich sferach gospoe 
darczych, o mającej nastąpić zwyżce zło 
tego. l 

Zaznaczyć należy, że na rynku doti 
wie daje się odczuwać brak złotych. 
Tendencja końcowa słaba, Obroty dula 
małe, 


e 
Na łódzkiej głeldzie wczoraj przed. 
południem obracano dolarami po kursie 
8.94 1 ćwlarś. 
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Podziękowanie. 


Watystkim paniom gospo- 
dyniom I panom gospóe 
darzom, którzy swą gorliwą 
pracą przyczyni: się do nade 
zwyczujnego powodzenia balu, 
jaki się odbył d. 22 bm. na rzecz 
Domu Sierot, Północna 38 i Sas 
nato'ium „Rozalia oraz | cznie 
zebranej publiczności za dowo- 
dy sympatii, jaką ona darzy po- 
wyższe imstytucje, akłada . 
razy serdecznego podziękowagla 


Zarząd 


Łódzkiego Żyd. Tow. 
Opleki nad S:6rotami. 


Łódź, d, 26-1-1927, 


Do tkalm mechamcznej 2 60-cü 
krosien poszukiwany jest ener- 


giczny © , 
pomocnik majstra 
tkackiego desinator branży ba- 


wełnianej (tzraelita). Oterty z 
podaniem referencji składać pod 


„Ne 100 W,“ do admin. gazety. 
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Szmechel I Rozner 
Plotrkowska 100 i 160 


wyprzedaje zimowe ubiory 
Ceny zniżobe © 00 pro. 


POOR ENÓS JA VE MATY te 
PON. wady! 2272) 


AN JE t 
Jedyna Szkoła 


rysunku i malarstwa 


pod osobistym kierownictwem 
Laureata światowej sławy 


Profesora Artysty Malarza 


Watytego TRĘDACJI 


„Akt wieczorny* — w godzinach 
rannych Malarstwo i Kompozycja, 


Zapisy codz. od g., 4—7, 
Piotrkowska 71 front 3 piętro 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 1 gabinet denty+ 
styczny przy Górnym Rynku, 


Piotrkowska 294, tel. 22 89 


pfży przystanku tremw, pabjanickich), 
porwie chorych w chorobach wszyst: 
ich specjalności od g. 10 rato do Gwej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo: 
Czu, kału, krwi, plwocin etc) operacje, 
opatrunki, 
Porada 3 złote. 

— Wizyty na mieście, — 
Zabiegi I operacje od umowy, Kąpiele 
świetlie, Naświetlania lampą kwarco= 
wą. Zęby sztuczne, korony złote, pia. 

„ tynowe I mosty, Roentgen. 

W niedziele i święta do godz. 2 po poł 


m t Å. 


„Pogotowie Elektryczne“ 


światło zgasło--Jotor stanął 


dzwoń 8-27. 
Szybha pomot ólektryczna III 
Dyżury cała dobę oraz w Święta. 


składejące sę z 4-ch pokoi kuch 


ni i wygód na Il-gm piętrze w 
domu przy ulicy Wólczańskiej 23 


natychmiast do oddania. 


Wiadomość: telefon 27=1 1. 


a S 
aas NANI aaia wszystkimi dodatkami wynosi w Łodżi 
| "zl 4.50, za odnoszenie do domu 40 gt.: z prze- 
usttowanel Bepabliki syłką poczt. w kraju źł. 5.20, zazranicę zł. 7.20 
„Express” | „Republika* wraz z odnoszeniem 8 złotych. 
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Generalne Przedstawicielstwo: ra, H Podkomorski £ S-ka, Warszwa, Nowy Świat 2. 


B| Południowa M 23 


tel 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych | weńe: 
rycznych | eczeńie 
światłem, (Lampa 

kwarcówa 

Przyjmuje 
od9 doll rano 
i0d5—8 w. 
POWY i Az 


iy 


Dr med. 


l. PIAJELNI 


Choroby nerek, 


pęcherza | dróg 
moczowych, 


Przyjmuje od 4—7. 
NAWROT 8 


Teleton 


19-90. 


A. 


Grośglik 


hore by skórne 
i wereryczne 
Instytut Róntgeno 
leczniczy i swiatło 
leczniczy. 
Lampa kwarcowa 
Aleja Kościuszki 27 
lelalon 51-78 
Przyjmuje od 4do 7 


e RT TA 


Dr. med 
LUDWIK 


RAPGPORT 


al. Prez. Rarutowicia 25 
'Dzielna) 


tel. 44-10 
Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych 
Przyjmuje od 1—2 
pop. 1 od 4—7 w 
1428 


Lekarz = dedtyśta 


F. IKONIE 


przyjmuje w lecz 
nicy przy ul, Piotr 
kowskiej 294. 
codziennie od godz 
2—7 wiecz 
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NINIEJSZYM ŻAPRASZAMY CZŁONKÓW NASZYCH W 50- 
BOTĘ DN. 29 B, M. O GODZ, 8 WIECZ. DO LOKALU STO- 
WARZYSZENIA PRZY UL. ZAWADZKIEJ 4, NA UROCZYSTE 
ODSŁONIĘCIE SZTANDARU STOWARZYSZENIA 


ZARZĄD 
STOWARZYSZENIA JUBILERÓW 
ZEGARMISTRZÓW I GRAWERÓW 


ARER 


TY TR 


Jedyny specjalny (od 1863 r, e zystuiący), Zakład 
KMefiru Leczniczego 
K. SIGALINY 


nagrodzony 34 najwyżśzemi nagłodami (ostatnia na Zjeździe Lekarzy 
fPrzyr dn ków w Warszawie w czerwcu 1925 r) 
Anemja, giuźlica, choroby żołądka, nerek rekonwalęscencia, 
Również firmy K, Slgaliny KEFIROGEN i nalepsza ŚMIETANKA 
homogen zowana i sierelizowana t 
Kelir | śmietankę można wypić na miejscu, 
i Na żądanie dostawa do domu, 


al. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 


SKLEP Gi 


Ładny 3 oklenny 
z 2 wystawami i 2p zkuch. przy ul. Piotrkowskiej 


pokój 


zaraz do oddania, Oferty sub. „F. F." umeblowany 
; do oddania 
Narutowicza 84 

Ktoby mógł urządzić ajzer, 


fabrykę papy dachowej 


podług mnalnowszych wymagań techniki zechce 
nadesłać swój adres z podan em kosztorysu pod 
adese: Pinkus Sternfeld w Łodzi, Cegielniana 12 
Zastać można od 2—4 po pok 


Dowynajeria 
2 POKOJE 
4 kuchnia 


; w domu 
„Al, Kościuszki 21 


Dowiedzieć się 
u dozorcy, 


DIAINI)- 


MASZYNA 


prawie nowa 

220 volt 25.5 Amp. 
"(okoła 7 koni) 
do 210 lampek 


|do sprzedania, 


Wiadomość: telefon 
na 31-00 
mm ma m A 


| Kupno | 
'H sprzedaż 


lac do sprzedan a 
Dr. med. p w RI Kały, 


A. BANASZ pizy Bzosie, 10 miñ 
UROLOG i tremwau. Wiro 


przeprowadził się na nb, Prze Ta 


Meble nainowszych modell 
specjalnie SYPIALNIE, STOŁOWE 
i gabinety 


poleca na dogodnych warunkach 
Zakład meblowy 


A. KARKUT Fra 4. 


I piętro, oficvaa 
Przyjmuje obstalunki, odtwieżanie | reperacie. 


Majster tkacki 


desinator 


z pierwsżorzędnemi referencjami pf! 
robie OP TAR poszusiwany, Szczegółowe oferę Nó czafstą k Uh óżeczko dziecin: 
.D.* do administracji p ne w dobiym 


MSG ra 


Do wynajęcia 


| 


umeblowany 


Piotrkowska 103, 


37, lewa oficyna 
I wejśie Iil piętrol, 


od , 
Andrzeja 43 m. 3 JL Republiks, 


Redaktor: Wacław Smólski, 


„qq |Brzyjmuje od 7 —8 giunie do sprzęda« 
wieczór, 96—2 nia u doktora, ul. 


Potrzebni zdolm i sumienn' E e Zgierska 11 
PA KARZ E Abażury f peecon cukierni 


cza z urządze: 
do pakowania bel Kwiaty sztuczne | niem lub bez žáiaz 
pod „Manufaktura“, 


Zgłoszenia |szsielety w dużym do oddania; Wiado- 
bekarz-dentysta 


wyborze, tanio, mości Piotrkowska 
J. Haberfeld 


- gdyż w nowoótwo- 141, m. 32 od = 
Andrzeja 2. Gabinet czynny 


fzonej pracowni I 
skleni; również 
przyjmuję 
obstalunki 


KŻ: remizy 1 

l inach, 8 AS 

F. LASKOWSHA ktchnią du wyńaję. 
Piotraowska 253, | cia, Oferty sub, 

40-30. „Redukć a* 


Ogłoszenia: 
O 


| p anino zagraniczne 
krzyżowe jėsi 
zaraż dó 6 rzedania 
Piotrkowska M 141 
m 3? od 4—6 30 


wie maszyny poń 
czOSZNICzE dó 
sprzedania na małe 


MA) |: duże pończocńy. 


Wiadom: ść lica 


(4 Rzgowska 25 m, 11 
4 m iee aeaaea A moe zwa 


| Po” nadzwycza) 


ny okaz == wilk 
rółnocny =|ashy— 
całkowitej tresury 
do sprżedónia, til, 
Zawadzka 12, troni 


l p. na prawo godz 
Eg do 16 s 


4 radi 


P szukuje SiĘ po 
koju umeblowa 
neg z oddzielnym 
we:ściem, Pery 
pod „E Ss ro 8 
POPE A 
oszukuje się po» 

koju w jodwó- 
rzu na parterze na 
lokal między. Dzie] 
ną a Południową U 
ferty pod „sE S" 28 


poc Uwiokien- 


nego eweni, 
dwuch nieumeblo= 


jwanych, wejśce z 


klatki schoduwej, 
poszukuję od zara? 
Oferty sub, „Śród: 
miescie’ dy „Kepu- 
bliki“ 8u 


Poszukuje Sch po- 

kojowego miesz 
kańia z kuchnią ze 
wszelkiemi wyuoda 
mi w śródmieściu 
Oleriy do „Resubii 


ki* pod „ 
p kój umeblowany 
do wynajęcia 
Gdańska 385, m 7 
p° wynajęcia 2 po 
koje frontowe. 
bBiiższe wiadom. ul 
Żeromskiego (Pań. 


ska) 13, u p, Chaje 
mowicza (sklóp ko 
om) , 


= 
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gs duża 2225 t- 
raz pokoj łącze 
ny z salą przy Piotr 
kowskiej zaraz do 
oddania, Wiado- 
Mość: Pioitkowska 
141 miu 12 od 4—6 


2 pokoje od zaraz 
do wynajęcia na 
Piotrkowskiej, l-e 
olętto, z swiatem 
elekirycznem, z pra 
wem korzystania z 
telefonu, z ładnem 
oddzielnęm weje 
ściem, dia adwoko 
ts, lekarza, lub den 
lysty eweńtusimie 
na bitio, kół by 
Rep’ sub „5 F.* 
A am mk WIAŁ M 
p! umeblowany 
z niekręptiącem 
wejściem dó wyna 
jęcia dla jednego 
lub dwóch panow 
éwent z całodz'enń. 
nem ttrzymaniems 
Piottkowska M y3 
front, 8 PW. mic- 
sekania 9, 


() | wee 
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mą w dómu Al | Kkuje pracy ewent. 
Kościuszi 21 do- na 
wiedzieć się ti do- 16 
zorcy. 29 „Energiczna* 


p frontowy nie Myrysliayaoz 
krepujące wej. krawcowa pò» 
ście, elek ryczność szuknie Szycia Ww 
do wynajęcia, Za. domach prywatnych 
wadzka 34—3 80 Kilińskiego Ne 40 
oinean CWA ps | Li-gie 
pó ładnie ume. Wejście, I]-cie pię* 
blowany na „tro tewińska, 
i-em piętrze ž tele- 
łónem do wynsjęcia 
Nowo. Ceg.eliiisnia 
he 18, m, 
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one się 5o blatowa, i rdr 
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irum, pośrednictwo |, POULB 
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0—12. 30 
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Nec ero grun S0 sięczną dziew- 
townie udzielam «zynkę na własn ść 

po cenie b, przy- Składowa 23, Nô- 

siępnej, Piotrkow= Wicka, 

Ska 169, m. ł, tel. 
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German lessons Vi- nie, bieliznę, ażurki 
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Cegielniana 17, I p filet na tuankt, sto 
lewa oficyna ty Margulies, Kiliń 
kiego 46, | p. m 
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Piramowicza 2, i 
Zagubione 


EDEN 
REN RORENE E 
Posa DEUKZESKEOZA SA 
nd T burski Stanisław 
DZIADKA 4 gy ynie 
4 
o kliniki położni ę mobilizacyjn 
D czej, Południa» aż przez KO 
u zazna zaa O 


(korsklemu Wis- 
dysiawowi skras 
dziono bilet wolnej 
jazdy tramwajami, 


wa 19, potrzebna 
posługaczka, óbeze 
nana ze służbą szpi 
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1947 roku, 28 
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